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Otwarciu Rady państwa poświęca Sło- 
wo artykuł wstępny, w którym między innemi 
czytamy: „Jeżeli reprezentanci wszelkich ludów 
1 stronnictw starają się w Radzie państwa u 
zyskać ustępstwa dla swych mocodawców, wy- 
Aurzają ich Życzenia, to i rascy posiowie po- 
winni starać się zadośćaczynić skromnym, ale 
piekącym potrzebom ladu, którego są przedsta- 
wicielami. Lichy urodzaj tegoroczny zagraża 
głodem i idącemi za nim chorobami, a 
Zagnieżdżoną lichwę i małą loterję na 
śmiało nazwać można rodzonemi siostrzycami 
głodu, Namiestnictwo i Wydział krajowy, mimo | 
nawoływań wszystkich prawie pism krajowych, | 
nie dotąd nie uczyniły celem zapobieżenia gło- 
dowi. Ż Jichwą i małą loterją będzie dla va- 
szych posłów sprawa łatwiejsza, skoro kwestje 
te podniosą zapewne posłowie polscy. (Czyż Słowo 
sądzi, że w sprawie głodowej posłowie polscy o- 
bojętnymi być myślą? p. r. G. N.). Spodziewa- 
my się, żeposłowie ruscy przy rozprawach bud- 
żetowych podniosą także następujące sprawy: 
pomnożenie katedr ruskich na wsze- 
chnicy lwowskiej, urządzenie fakultetu me- 
dycznego na tymże uniwersytecie, zniesienie 
stempla gazetowego itp. kraju naszego 
dotyczące sprawy." 

Zarazem uderza Słowo na posłów ruskich, 
że w podnoszemiu projektów popularnych dają 
się po większej części wyprzedzać posłom „ob- 
cym* t. p. polskim. Nam się zdaje, że żadna 
sprawa krajowa nie powinna być obcą ani ru- 
skim ani polskim posłom, czyli, że i posłowie 
ci nie powinni sobie być obcymi — i © ile zua- 
my posłów polskich, gorąco oni pragną i 
wszystko uczynią, byle wyraz „obcy“ ustąpił 
da zawsze ze stosunków między nimi a posłami 
ruskimi. Nam się zdaje, że gdyby sprawy, nie- 
dotykające przekonań stronnictwa, omawiano 
na wapólżydh naradach posłów ruskich t pol- 
Bkich, jako sprawy krajowe, a nie na nara- 
dach ruskich, obcych polskim, i na polskich, 
obcych ruskim, tudzież nie jako sprawy 
różnych obozów — byłoby to z niezmierną ko- 
rzyścią dla kraju, a mianowicie dla Rusinów. 
Słowo podniosło cały szereg spraw ważnych, o 
których glbo ono samo powiada, albo my znowa 
włemy, że są przedmiotem Życzeń posłów tak ru- 
skich jak polskich — czyż nie byłoby rozumnie 
i homanitarnie, aby wnioski, tych spraw doty- 
czące, na wspólnych naradach, choćby 
tylko przez takzwane w delegacjach wspólnych 
„auncje*, przygotowywano, i potam wspólnie 
całą sił zespolonych potęgą przeprowadza 
no? Czyż nie znajdą się w jednym lub drugim 
obozie dachy wyższe, którzyby w tej mierze 
początek zrobili ? 

Słowo powiada w tymże artykule: „Ruska 
ludność Galicji wnosi podatki do kasy państwo- 


wej, ma zatem Jawo żądać aby państwo przy. Nowa Presse 


Silva rerum 
czyli 
Teka Antoniego Oleszezyńskiegu. 


Ile razy tylko nadarzała się mi sposobność 
W wolnych chwilach odwiedzić pana Ole- 
Bzczyńskiego, zaszczytnie znanego w świecie 
artystycznym rytownika i uczonego, członka 
wielu akademii, a pomiędzy innemi i krakow- 
skiej, śpieszyłem najchętniej do niego, bo za 
każdem przestąpieniem jego gościnnego progu, 
toś nowego a ciekawego zobaczyłem i czegoś 
Połytecznego nauczyłem się. 

„ Szanowny nasz artysta, mimo Rodesztęgo 
wieku ustawicznie i niezmordowanie dotąd pra- 
cuje, jako rytownik na stali, podtrzymując no- 
wemi rycinami sławę słusznie nabytą pierwszo 
rzędnego RER w swoim zawodzie. Ileż 
to on znakomitych postaci narodowych rylcem 
swoim przekazał potomności, zacząwszy od Ko- 

ernika i Jana Zamojskiego, aż do Falka z 
Gdańska, który się podpisywał Polonus, a był 
najznakomitszym z tytowników XVII wieku, 

Pan Oleszczyński oprócz wydawnictwa, 
zajmuje się, jak powiada, dla rozrywki, malo- 
waniem na porcelanie postaci królów połskich, 
zasłużonych wodzów i mężów stanu w ojczy- 
źnie, gro ważniejszych wydarzeń z dziejów 
polskich, 

W zakres jego zajęć wchodzą także próby 
malowania ma szkle, według wynalezionego 
sposobu przez samego wek rczydskiógo. Sposób 
ten, jeżeli odpowie poczynionym próbom i po- 
wiedzie się, pozyska nad imnemi sposobami 
pierwszeństwo z powodu taniości i łatwego 
wykonania. Okryje też, Jak tego jestem pewny, 
nową chwałą imię polskiego artysty, a polskim 
kościołom parafialnym nastręczy sposobność 
nabywania za tanie pieniądze ozdobnych kolo- 
rowych okien, T 

Nie tylko prace artystyczne, ale i literac- 
kie zajmują p. Oleszczyńskiego. Znanem jest 
jego dzieło, ozdobione przeszło pięćdziesięciu 
rycinami pod napisem: „Wspomnienia o Pola: 
Kach, co słynęli w obcych krajach. Opisy i 
wizeronki”. Paryż 1845 p, 

Oprócz powyższego dzieła, ogłoszonego 
drukiem, oglądaliśmy u niego dwa rękopisma,, 
bardzo ważnej treści. Pierwszy pod nspisem: 
„Zarys hjatory a, 9 sztokach i rękodziełach 
W Polsce“. Drugi: „Rodowód przybylców, 1o- 
dowód historyczny, oparty ma wiarogodnyć! 
podaniach". Rzecz ta napisana w kształcie po- 
wieści, językiem tej epoki, do której się odnosi 
Powieść, Jest to owoc mozolnej pracy, a godny 
Uwagi ze stanowiska badań językowych. Życzyć 
by też należało, aby który z naszych wydaw- 
ców podjął sie wydania drukiem dwóch tych 
dzieł naszego rytownika. 


h| ani 


czyniało się do podźwignięcia oświaty, rolnie 
twa, przemysłu i handlu. Dotychczas dla 1u- 
skich mieszkańców Galicji państwo w tym 
względzie nie nie zrobiło, ijak widać, nie wiele 
zrobić zamyśla.* Gdyby się Słowo bliżej nad 
tym ustępem artykułu swęgo zastanowiło, i do 
wyników zastanowienia się tego szczerze się 
przyznało —- nie wątpiwy, że przyznałoby zu- 
pełną słuszność powyższemu wnioskowi na- 
szemu. 

Zarazem porasza Słowo kilka spraw in- 
nych — te jednak pomijamy, nie mogąc się 
zapuszczać w szerokie wywody, że faktycznego 
stanu obecnego tych spraw nie rozumie. 

Zklubów Izby posłów nic nie sły- 
«hać 'fylko klub postępowców ceutralistycznych 
żywo się krząta, mianowicie R: komitet do 
pilnowania sprawy cłowej. edług Bohemii, 
rząd zamyśla, jak dawniej we wszystkich spra- 
wach donioślejszych, niebawem syrosić posłów 
centralistych dla omówienia sprawy cło- 
wej. 

Głosy pism centralistycznych o wywodzie 
finansowym ministra de Pretisa są z każdym 
dniem surowsze. Frmdbl, pi : „Należy się 
głęboko zastanowić nad położeniem finansowem, 
nietylko dla wysokości niedoboru, ale i dlate- 
go, że minister supponuje przychody podatko 
we, sprzeczne za stanem ekonomicznym pań- 
stwa i siłą podatkową ludności. A wypadałoby 
też wglądnąć w produkcyjne wydatki państwa, 
ho potrzeba dać zajęcie pracy, upadłą produ 
kcję podźwignąć i świeży dać impuls zamarłe- 
mu ruchowi. Niedobór jest tem opłakańszy, że 
pochodzi z glębokiego i trwałego wstrząśnienia 
wszystkich stosnaków ekonomicznych. Wszakże 
przychód z ceł, z podatku dochodowego, z po- 
czty, telegrafu, taks i należytości musiał p. mi- 
uister preliminować mniejszy. Przybytek w po 
datkach stałych był wyższy, ale tylko dzięki 
bezwzględnemu onych ściąganiu. Przychód po- 
datków niestalych byłby zadawalającym, ależ 
trzebą zważyć, że głównie płynie ot z artyku- 
łów życia, beż których obejść się niepodobna. 
iże przychód ich w roku 1874 zawsze jest o 
14,400.000 złr. mniejszy jak w r. 1873. Zbyt 
optymistycznym jest p. minister, licząc na wyż- 
szy przychód: z podatku domowo - czynszowego, 
gdyż ceny mieszkań w ogóle spadają; tudzież 
przypuszczając tylko półtora mil. złr. ubytku 
w podatku dochodowym, skoro główne onego 


źródło, t. j. zysk na przedsiębiorstwach akcyj- 
nych, po większej części wyschło. A jeszcze 
mniej pojmujemy, jak mógł minister przychód 
stem plowy preliminować o przeszło półtora mil. 
złr. wyższy, chyba, że myśli o pomnożenia pro- 
cesów i nakazów płatniczych. 

„P. minister myśli część niedoboru pokryć 
nowemi podatkami. Bardzo się łudzi. Stan eko 
nomiczny nie jest taki, aby nowe ciężary na- 
kładać można, a już najmniej pozwala on na pod- 
wyższenie podatków konsumeyjnych. jak gorze- 
lany i cnkrowniany. Izba zdumiała się, słysząc, 
że minister marzy o podniesienin przychodów z 
monopolu tytoniowego. I jakżeż można myśleć 
o podwyższenia stempli i nałeżytości, skoro te 
podatki i tak już są uciążliwsze w Austrji jak 
w innych państwach.* 
owiada : 


|, piniał 
„Można się pisać w. 


się układaniem w całość szacownych ułamków 
dawnej sztuki rytowniczej, resztek starożytnych 
rękopismów, oraz niektórych nowszych obcych 
dzieł, jakie posiada, jako też własnych rycin. 
Zbiór pana Oleszczyńskiego uporządkowany na- 
leżeć będzie do bardzo pięknych i ciekawych 
zbiorów, który powinien się dostać albo do 
muzenm w Rapperswylu, albo w inne, również 
bezpieczne schronienie, na świadectwo polskiej 
myśli i na świadectwo jego właścicielowi, który 
tą pracą, jak się sam wyraził „chce swoją po- 
żegnać ojczyznę, która była ideałem wszystkich 
prac jego.“ 

Piękne te słowa weterana-artysty zapisuję 
ta na naukę dla młodych, wnosząc z nich, iż 
zbiór swój przeznacza do którejś z narodowych 
instytucji; mnie zdawałoby się, że najwłaści- 
wiej byłoby je ofiarować Muzeum rapperswy|- 
skiemu, które przez ustanowioną Vit po- 
zyskało wszelkie rękojmie na przyszłość, o 
wiele trwalsze, niż posiada akademia krakow- 
ska. 

Zajrzyjmy teraz do pasong teki tego 
zbioru, której pierwszy tom zawiera według 
wykazu 322 rycin i rAżnych przedmiotów, nie 
licząc odbić medali spisem nie objętych. Zbiór 
onych jest pełen rozmaitości. W jego układzie 
p. Oleszczyński nie trzymał się żadnego syste- 
mu, ani chronologicznego, ani przedmiotowego. 
Nie wchodzimy w to, czy powody artystyczne, 
czy też inne wzęlądy kierowały nim w ukła- 
dzie podobnym. W spisie ogólnym naznaczone 
jest każdej rycinie i każdemu przedmiotowi 
właściwe miejsce. 

Na początku Oleszczyńskiego teki czytamy 
następującą przestrogę, jaką K. Brodziński 
wypisał na czele dziennika pzez siebie reda- 
gowanego, pod napisem „Magazyn powsze- 
chny*. Książka ta ma w sobie wiele przedmio- 
tów, wcale cię nie interesujących, gdybyś je- 
dnak ją przejrzeć zamierzył, przeglądaj z nie- 
jakim dla niej względem, kart niemnij, rogów 
nie śhń, nie bracz i nie zaginaj, a jeżeli prze- 
gląd już cię poczyna utrudzać, odłóż ten mozoł 
na iany czas i zamknij książkę.“ 

Mejąc w pamięci uwagę wyżej przytoczo- 
dł zrobimy przegląd niektórych rycin i przed- 
miotów tego tomu dla czytelników Gazety Na- 
rodowej, wybierając przedmioty narodowej tre- 
ści, a z obcych takie, które mają jakikolwiek 
związek z naszą historją, lub też ogólną wielką 
wagę. Nie będziemy przy tym przeglądzie 
przypatrywali się rycinom ze stanowiska sztuki, 
też nie będziemy wchodzili w rozbiór kry- 
tyczmy pochodzenia lub pewności historycznej 
zebranych przedmiotów. Tę stronę przeglądu 
pozostawiamy archeologom i artystom, którzy 
wraz z wydawcami pism illustrowanych, n:e- 
wątpliwie będą chcieli korzystać z tego Szaco- 
wnego zbioru. zx 

Silva rerum, czyli Teka Oleszczyńskiego, 


Oå pewnego czasu p. Oleszczyński zajął|zawiera wielerycin i przedmiotów, znanych już 


z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. i 
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na cały wywód ministra skarbu, a jednak po-|szych liberałów podpisany, wyrażał nieprzyja- 
łożenie uważać za nieskończenie smutbe. Mów-|źne przeciw papieżowi uczucia. Demonstracja 


myż prawdę : całe owe grupowanie cyfr co do 
wkładów produkcyjnych, inwestycyj, nadzwyczaj- 
nych wydatków przemijających. pomnożenia 
mienia ogółu itd. — to tylko pocieszanie, któ- 
rem minister pragnie zamaskować sytuację, 
bezsprzecznie ponurą. P. de Pretis dlatego jął 
się bilansu od r. 1868 do 1875, że nagie przed 
stawienie preliminarza na r. 1876 byłoby na- 
zbyt przykre wrażenie wywołało. Wybieg ten 
p. ministra miałby podstawą, gdyby ten błogo- 
sławiony niedoborem rok skarbowy, jako tako 
można uważać za jedynaka złego, pomiędzy wie- 
loma dobremi. Ale rzeczywistość wskazuje, żei 
w lasiępnya roku wydatki będą wyższe od po 
krycia i nadzwyczajne środki pokrycia będą 
uieachronnemi. A f na dalsze lata otwiera się 
widok olbrzymiego niedoborn. Przyjdzie druga 
rata na działa, sprawianie karabinów wern- 
<dlowskich ; a wszystkie źródła nadzwyczajne są 
wyczerpane, dóbr kameralnych niema już na 
zbycie itd. P. minister pragnąc nie zbyt prze 
straszyć posłów, minął się z prawdą, twierdząc, 
że wszystkie inwestycje į nadzwyczajne wydatki 
od r. 1868 poczyniono bez zaprowadzenia no- 
wego podatku, Wszak w r. 1868 zaprowadzono 
takzwany węgier: dodatek do wszystkich po- 
datków stałych, który to dodatek co roku przy- 
najmniej 10 mił. złr. wynosi. A jeżeli p. mini- 
ster powiada, że mienie państwa w tych latach 
wzorowych o 100 mil. złr. się podniosło, to 
zapomina, że w tym czasie przez kasę pań- 
stwową przeszło około trzy miliardy złr. — a 
cóż znaczy 100 mil. złr. wobec tej sumy ol- 
brzymiej ?* 


—— 


Przesilenie bawarskie zostało na 
chwilę odroczone, lecz nie umorzone. Gabinet 
pozostaje i Izba pozostaje. Przez czas rozpraw 
w parlamencie niemieckim, walka bawarska 
przeniesie się z Izby do kraju. Obszerniejsze 
uwagi podajemy niżej. 

W Madjolanie ciągłe owacje dla 
Wilhelma. Całe ich znaczenie jest ściśle 
dworskie, a w skutek nieobecności Bismarka 
pozbawione znaczenia politycznego. Liberały 


włoscy, na których liczył kanclerz niemiecki, 


cofnęli się w ostatniej chwili, i to wywołało 
dąsy w Barcinie. Bismarkowska Nat. Ztg. za- 
przecza temu, mówiąc, że rząd berliński nigdy 
nie liczył na Włochy, wiedząc, iż one nie mogą 
mimo usilnych chęci zająć takiego wobec pa- 
pieża stanowiska, jakie może zająć Berlin. Że 
jednak liczono na liberałów włoskich, mimowol- 
mie daje do zrozumienia Tagblatt berliński, cho- 
ciaż wywraca rzeczy po swojemn. 

Wspomniany dziennik twierdzi, że w sku- 
tek udka ks. Bismarka, najwięcej roz- 
czarowania dozna zbyt zaawansowana partja 
liberałów włoskich Partja ta bowiem w spra- 
wach kościełno-politycznych nie należy wcale 
do zwolenników katolizującego (?) ministerstwa 
Miaghetti, i nosiła się z planem wywołania 
podczas bytności kanclerza demonstracji anti- 
papieskiej. Motorem tego planu ma być mar- 
grabia Pallavicini, a adres do ks. Bismarka 
napisać profesor Marinari. Adres był już 
»lowany, i przez dwunastn najznaczniej- 


naszym artystom i ogółowi polskiemu, które je- 
dnak dla swej dzisiaj rzadkości znalazły miej- 
sce w tym wielkim a pięknym zbiorze, Obja- 
śnienia, towarzyszące każdej rycinie, zawierają 
niekiedy ciekawe szczegóły historyczne, z któ- 
rych chętnie skorzystamy. 

Pierwszy rysunek w Tece przedstawia ja- 
ko tytuł artystycznie poukładane różne przed- 
mioty, wskazujące rozmaitość, zwyczajną każde- 
mu Silva rerum. 

Dalej następuje wizerunek cesarza austrja- 
ckiegc, założyciela akademii umiejętności i na- 
uk w Krakowie z napisem po francuzku: „Wy- 
konany w czasie wystawy powczechnej w Pa- 
RU „którą J. c. Mość raczył zwiedzić w roku 

Wspomniawszy o tytule į wizerunku cesa- 
rza, który przez założenie akademii i wprowa- 
dzenie języka polskiego do szkół i urzędów, 
nabył prawo do wdzięczności Połaków, prze- 
choi ij do ryciny Oleszezyhskiego, wyobra- 
żającej św. Jacka, trzymającego statuę Matki 
Bożej na ręku. Rycina ta wykonana została na 
obchód | rocznicy tego apostoła 
ewangelii także na Rusi i wśród Tndów azja. 
tyckich, oraz założyciela wielu klasztorów. 
między innemi klasztoru dominikanów w Kijo- 
wie, który oddał w zarząd Marcinowi Sando- 
mierza. Załącaony jest opis życia świętego, z 
którego widocznem jest działanie jego z nad 
Dnieprem. Łatwy skutek apostolstwa św. Ja 
cka na Rusi, t to w chwili zupełnego ubezwła- 
dnienia państwa Polskiego, przekonywa, że ka- 
tolicyzm nie był tak nienawistny starym Ru- 
sinom, jak to pisarze moskiewscy zwykli atrzy- 
mywać. Do Kijowa przybywa starzec, wiekiem 
złamany, bez żadnego poparcia siły materjal- 
nej, staje w pośród Rusinów, swych braci, któ- 
rzy, chociaż zachownją inny obrządek, przecież 
nie odpychają go, słuchają go i przyjmują nan- 
kę. Jakże różnem jest apostolstwo w naszych 
czasach okrutnych misjonarzy św..jurskich w Ga- 
licji pomiędzy ludem na Podlasiu i w Lubel- 
skiem. Zdrajcy swej narodowości i wiary, oto- 
czeni zgrają czynowników i żołdactwa moskiew- 
skiego, doznali najgorszego przyjęcia na Pod- 
lasiu i w Lubelskiem, i dlatego lud, który nie 
chciał porzucić unii, hawracali do schizmy ku- 
lami i batami, Prochy pomordowanych przez 
nich męczenników, jęk więźniów, łzy wdów i 
sierót podlaskich, powinnyby natchnąć naszego 
artystę do wyrytowania wielkiego pamiątkowe- 
go obrazu. Ghożby obraz tea pudobnie jak me- 
dale skonfiskowany w Galicji został z rozkazu 
P. Andrassego, dostanie się przynajmniej w tę 
część Polski, która jest pod rządem pruskim, a 
gdzie i medal dła unitów, pomimo, że rząd ce- 
Sarza Wilhelma jest w bardzo dobrych stosun- 
kach z rządem cesarza Aleksandra, nie został 
skonńskowanym. 

Na innej stronie Teki staje nam przed o- 
czyma król Zygmunt Augast, otoczony szere- 


„|rwanem zostało." 


spełzła tedy na niczem. Ks. Bismark zdaje się 
nie chciał obecnemu ministerstwu nowych stwa- 
rzać traduości. 

Q procesie Arnima w wyższej iastancji te- 
legrafują obszerniej z Berlina d. 20. bm. tak. 

Dzisiejsza rozprawa sądowa w procesie 
Arnima w trzeciej instancji, odbyła się pod 
prezydencją prezesa Juge sleben. W skład są- 
du wschodzili radzcy wyższego sądu Kuhue, 
Eding, Wegens, Thewalt, Habu i Delias. Rad- 
ca sprawiedliwości Dorn był obrońcą; naczel- 
ny prokurator Wever oskarzycielem. Po przed- 
stawieniu stanu rzeczy przez refereuta sędzie- 
go Hahna, na podstawie aktów, szczególniej pi- 
sma podanego przez obrońcę dla uzasadnienia 
skargi o nieważność wyroku drugicj instancji, 
dalej piśmiennego przeciw-wywodu naczelnego 
prokuratora i powodów tłumaczących wyrok 
zapadły w drugie) instancji, gdy prokurator i 
obrońca zrzekli się wchodzenia w dalszą treść 
13 dokumentów prawnopolitycznych, jak to już 
sędzia drugiej instancji uczynił, oraz oświad: 
czyli, że w rozprawie nad tym pnaktem nieza- 
chodzi potrzeba uehyleaia jawności, obrońca u- 
zasadnia szczegółowo ustnia swoje skargi. Na- 
czelny prokurator Wever motywuje swój prze- 
ciw-wywód i podnosi tę okoliczność, że kom- 
petencja sądu miejskiego uzasadnioną jest tak- 
że prawem eksterytorjalności, które hr. Arni. 
mowi jako posłowi służyło. Według tej fikcji 
juważać należy czyn jakoby w Berlinie spełnio- 
jay. Prokurator obstaje przy uważaniu 18 in- 
kryminowanych pism prawnopolitycznych za do- 
kumenta, przyznaje im cechę aktów urzędowych i 
publicznych, i żąda odrzucenia skargi o niewa- 
żność. Sąd przystąpił zaraz potem do nara- 
dy. Wyrok jego brzmi: Skarga o nieważność 
odrzuca się, a koszta ponosić ma strona po- 
wodowa. 


Times jest przeciwny wszelkiej inter- 
wencji rządów w poparcin u Porty praw 
posiadaczy obligów tureckich. Mi- 
mo to d. 19. b. m. ua zebrania posiadaczy ró- 
żnych obligacyj skarbowych tureckich, pod prze- 
wodnictwem byłego ministra i członka parla- 
lentu Childersa uchwalono taką rezolucję: Zgro- 
madzenie oświadcza, iż wobec środków, zarzą- 
dzoBych przez rząd tureckich pod względem 
wypłaty kuponów, komitet posiadaczy zagrani- 
cznych tytułów długu tureckiego, upoważniony 
jest do przedsiębrania potrzebnych kroków dla 
obrony interesów uczestników za porozumie- 
niem się z delegatami, mianowanymi w tym 
celu przez posiadaczy bonów. Nie może być za- 
wartą z rządem tureckim żadna umowa, chyba 
pod warunkiem, że każda klasa posiadaczy ty- 
tułów długu, będzie miała zapewnione rękojmia 
ze strony Porty. Komitet zechce wystosować 
memorjał do rządu augielskiego i uprąszać go 
o poparcie sprawy. 


Walka centralistów z federalistami 
w Bawarji 


Wczorajszy telegram przyniósł wiadomość, 
że król bawarski nie 4 ani dymisji mini: 


giem herbów wszystkich ziem polskich, u szczytu 
ryciny wznosi się korona, ta korona, która nie 
była nigdy splamiona krzywdą ludów, a niosła 
im wolność, Król ten w testamencie swoim z 
d. 7, maja 1572 r. wypowiedział wielką ideę, 
właściwą narodowi polskiemu, a zawartą w 
tych kilku słowach: „Odkazujemy i zostawia- 
my wam miłość i zgodę, unię, a który z dwóch 
narodów wdzięcznie, mocno trzymać ją będzie, 
tema dajemy błogosławieństwo; niewdzięczny, 
któryby dróg do rozdwojenia szukał, n'ech się 
boi gniewu Boga, którego prosimy, aby ten ko- 
chany lud nasz w jedności, zgodzie i miłości 
wiecznie zachował,“ Wizerunek t6n Zygmunta 
Angusta jest z r. 1561. Służył ou, zdaje się, 
za wzór p. Tytusowi Maleszewskiemu do jego 
litografii. 

Portret, przedstawiający Krzysztofa Arci- 
szewskiego, wykonany na stali FR p. Ole- 
szczyfskiego, w ubiorze admirała holenderskie- 
go, siedzącego na armacie u portu Załączony 
opis mówi, iż Arciszewski był to mąż prawdzi 
wie dzielny, mężny, enotliwy, „a jako ten, który 
sławę imienia polskiego w dalekie zaniósł krai- 
ny, zasługuje, by imię jego od niepamięci wy 
Niemcewicz Pisma history- 
czne). Nie będzie od rzeczy, jeżeli idąc za opi- 
sem w Tece, przypomniemy niektóre szczegóły 
z życia tego męża. Był on synem Albrechta, 
zajmującego wyższe stanowisko w armii rzeczy- 
pospolitej polskiej. Z powodu sporów religij- 
nych, widział się w konieczności opuszczenia 
ojczyzny. Udał się do Holandji właśnie w tym 
czasie, kiedy ta nowa rzeczpospolita stanęła 
u szczytu Swej potęgi. Jako znakomity inży- 
nier, odważny żołnierz i biegły w sztuce wo- 
jennej wódz przyczywił się do zdobycia Bra- 
zylii na Portngalczykach. Z powodu zaś wie|- 
kiej sławy, jaką sobie przez to pozyskał, od- 
dano mu pod zarząd Brazylię. 


Arciszewski, łącząc zdatności wojenne z na- 
ukami matematyki i inżynierji, kierował robotą. 
mi przy warowniach w Rio-Janeiro, w Pernam 
buce, które się wzniosły pod jego nadzorem. 
Sława jego i, się nowem! zwycięztwami, 
odniesionemi nad Hiszpanami. Holendrzy przez 
wdzięczność odbili medal na cześć Arciszew- 
skiego. Medal ten z jednej strony przedstawia 
warownię Rio-Janerio; z pośrodka niej wznosi 
się słup z herbem Rola, należącym do rodziny 
Arciszewskich, ozdobionym wieńcem zwycięz- 
twa. Napis na medalu taki: „Odbierz laur zwy: 
cięzki. Hiszpan nieprzyjaciel zwyciężony." Na 
odwrotnej stronie medaln czytamy: „Rycerzowi 
wielce znakomitemu szlachetnością roda, znajo- 
mością sztuki wojennej i innych nauk, Krzyszto- 
fowi z Arciszewa Arciszewskiemu, na pamiątkę 
czynów w Brazylii przes lat trzy z osobliwą 
rostropnością, męztwem i szczęściem dokona- 
pi Towarzystwo amerykańskie zostawić 
chciało dowód teu wdzięczności, należnej jego 
męztwa, roku dd narodz. Chr. 1637.* Powtórzy- 


az RA r GARE 


sterstwa. ani adresu Izby, domagającej się owej 
dymisji; pochwalił on dotychczasowe zachowa- 
nie się gabinetu, lecz Izby, która dała temuż 
gabinetowi wotum nienfności. nie rozwiązał 
przeciwne parlamentaryzmowi postąpienie k 
rony, nie tylko dosadnie charakteryzuje króla 
wobec niemieckich stronuictw politycznych, ale 
zarazem dokładnie wyświeca wzajemny do sie- 
bie stosunek prusofilów i aulonomistów bawar- 
skich i w ogółe cesarstwa niemieckiego. Nie 
rozwiązując Izby, król uznal dzisiejszy stosu- 
nek walczących stron za prowizoryczny, wy* 
czekając dogodniejszej chwili przesilenia, kto 
ra podług niego sama przez się, prędzej lub 
później rozwinąć się musi. I tak też jest w 
istocie, 

z poc jega rozpraw adresowych w Izbie 
monachijskiej dostatecznie wyszło na jaw, iż 
między obu stronami otwarła się przepaść, któ 
ra łatwo zapełnić się nie da. Wzajemnie wypo- 
wiedziane obwinienia, tak rychło zapomnieć si; 
nie dadzą. Walka, którą rozpoczęto dnia 13. i 
14. października, nie może nstać, lecz musi by? 
1 na przyszłość zaciętą. Sytuacja tamtejsza jest 
tego rodzaju, że Bawarja musi albo zrzeg sie 
swojej niezawisłości, albo walczyć do upadłegu 
dla odzyskania skowpromitowanych praw fede 
ralnych, lub nawet zupełnej niezawisłości poli 
tycznej. Z pod powłoki frazesów oficjaluy<h. 
któremi zarówno liberały jak patrjoci okrywali 
myśli swoje, łatwo można było dojrzeć, że 
wsi pragną jeszcze bardziej ścieśnić te węzły, 
które już dość mocno wiążą ich z cesarstwem. 
gdy drudzy usiłują je zerwać i odzyskać dia 
kraju wolność utraconą. „Jedna część narodu — 
mówił Freytag, najumiarkowańszy z wmowców 
t z. ultramontańskich — mniema zdążać do 
ideału zjednoczenia ras niemieckich, a druga o 
bawia się, aby hegemonia pruska nie dała się 
zbyt nczuć i nie stłumiła systemu federacyjn=" 
go. Obie dążności podtrzymy wano z dobrą Wia- 
rą i chciałbym je widzieć takiemi dzisiaj ! L-cz: 
pogodzi je tylko dalszy rozwój polityczny, któ- 
ry musi się skończyć albo utworzeniem jedne- 
go państwa, albo rozszerzeniem zasady federa- 
cyjnej.* 

Nawet tak skromnie postawiona kwestja. 
przestaje być bawarską, a stajo się niemiecką 
i nawet ogólnie europejską. Można być pewuym 
tego, że Bismark nie zechce kompromitować 
rozpoczętego przez się dzieła, gwoli biernego 
oporu katolików ; z drugiej strony tradno przy- 
puścić, aby stronnictwo tak silnie zorganizowa- 
ne i tak potężnemi środkami rozperządzające, 
jakiem jest katolickie w ogóle i katolicko-ba- 
warskie w szczególności, opierające się. nietr]- 
ko na tradycyjnych prawach narodowej odręb- 
mości, ale też na odwiecznem rzymskiem no» 
possumus, zechciało lekkomyślnie tośkolwiek u 
ronić z tych waranków, które stanowią pods 
wę jego praw i siły, i po to tylko, aby pr 
ciwnik wyzyskm to nstępstwo do większego 
wzmożenia się; nfepododia tego przypnścić 
właśnie w chwili, kisdy ten przeciwajk sam 
postawił walkę na ostrzu noża i rozżarza ją do 
ostateczności | 

Obejmując nie przyszłą sytuację, lecz chwi- 
ię Si, zważyć potrzeba, iż gdyby mioi- 
sterstwo Lutza nstąpiło miejsca gabinetowi ka- 


liśmy szczegóły z objaśnienia p. Qleszezyńskie- 
go, należy jeduak dodać, że Arciszewski nie- 
tylko z powodu sporów religijnych, ale też dla 
jakiejś innej przyczyny kraj opuścił. Powróciw- 

szy do ojczyzny okryty chwałą, zdobytą w A- 
meryce południowej, został jenerałem artylerii, 
i był czynnym przy obwarowaniu Lwowa i Za- 
mościa. W r. 1649 znajdował się pod Zboro- 
wem, otoczony wraz z królem Janem Kazimie- 
rzem przez Bogdana Chmielnickiego. Umarł w 
rokn 1656. 

Poniżej wizernnku Arciszewskiego jest u 
mieszczony rysunek, przedstawiający wykonan:e 
wyroku sądu Wiślickiego, który skaza? Gnic- 
wosza z Dalewiec, według ówczesnego prawa na 
odwołanie przez odszczekanie z pod ławy o- 
szczerstwa, którem znieważył królowę Jadwi- 
ge- Rycina ta nie odznacza się sztuką, ale za- 
słoguie na uwagę, jako pamiątka historyczna. 

bok znajdują się wyborne kopie dwóch 
rękopiemów. Jeden jest częścią kroniki Baszka 
czyli Głodysława Paska, pod którym: jt polo- 
żony rok 1205. Miał on niegdyś być własno- 
ścią T. Czackiego, dziś znajduje się w bibliote 
ce księcia Czartoryskiego. Drugi rękopism jest 
palpasest, tj. rękopism biblii z VI. wieku, kto- 
ry prawie zupełnie zniszczał; na tym samym 
pargaminie w X. wiekn inny napisano (czarn). 
pierwotny bowiem był błękituy, W obetnym 
zad wieku nżyto środków chemiczuych do wy- 
dobycia zatraconego rękopismu i zabezpieczenia 
późniejszego. Jak pierwszy tak i drugi ręko- 
pism przeniósł najwierniej na czysty papier a. 
migrant Adam Piliński z Paryża, znany ze swej 
sztuki naśladowania starożytnych rękopismów 
Nikt kopii od oryginałów uie odróżni, tak SĄ 
dokładne. 

b „Palpamsest, którego oryginał znaleziono w 
bibliotece narodowej paryskiej, na żądanie aka- 
demii Oxfordskiej został wykcnany. Jeden e- 
gzemplarz tej osobliwości, A. Piliński ofiarował 
swemu przyjacielowi, A. Oleszczyńskiemu, który 
go umieścił w swym zbiorze. 

Zaraz potem zamieszczone są ślady run 
słowiańskich, wyjęte z dawnej kroniki krzyżac. 
kiej. Pod napisami ranicznemi są wymalowane 
trzy postacie, przedstawiające księcia, najwcz- 
szego kapłana i wieszcza czyli gaśłarza pru- 
akisgo. Następnie urracaig uwagę piękne typv 
perskie, wykonane przez Šafara Mirzę, który 
Się uczył sztuki malowania w akademii Petete 
barskiej. 

Z tego, co na początku Teki widziałem 
przekonać się mogłem, że jest ona prawdziwam 
Silva Rerum. Wszystko w niej jest, a wszystko 
ciekawe. Jeżeli redakcja nzna, że dalszy prze- 
gląd rycia i różnych innych przedmiotów, za- 
wartych w Tece Oleszczyńskiego, przydać się 
komn może, i zająć zdało czytelników, w 
takim razie nądeszię jeden i drugi dalszy eise 
mego przeglądu. 


Paryż d. 7. października 1875. Zaklikowiik. 


tolicko-patrjotycznemu, rajchstag pospieszyłby | zakresie tej wolności wszelki objaw ópinii jest. dróżę, jaką kroczyła Omladina, i weszło w ści- 
z rozciągnięciem falkowskich wstaw  kościel. |cierpiany, tylko nie katolicki. 


nych na całe terytorjam cesarstwa, a więc i 
na Bawarję. Krok ten już zapowiadały berliń- 
skie dzienniki urzędowe. Zanadto jest silnym 
Bismark w rajchstagu. aby tam mógł się Spo- 
dziewać istotnego dla swych zamiarów oporu. 
Stronnictwo patrjotów ma dziś większość trzech 
głosów w sejmie Król Ludwik nie mógł więc 
powoływać do steru gabinetu z łona większo- 
ści, która jest tak słabą, a znmanifestowała się 
tak śmiało. Strach przed szybkością odwetu 
bismarkowskiego powstrzymał króla. Z nadu- 
żyć partji rządzącej, które się wykryły przy 
rozprawach adresowych (sztuczny podział o- 
kręgów wyborczych, który pozostawił 860.009 
wyborców bez reprezentantów) okazało się, że 
stronnictwo patrjotów może rozporządzać zna- 
czniejszą większością, 12 teraz. Rozwiązanie 
więc Izby wyszłoby z korzyścią dla tego stron- 
nictwa. Ta sama jeduak ubawa i wzgląd na 
to, że przy dzisiejszem ugrapowaniu się stron- 
nictw w parlamencie niemieckim. Bawarja nie 
mogłaby jeszcze mieć dość silnego sojusznika 
w opozycji tamtejszej, wstrzymały koronę ba- 
warską od wytoczenią już dziś ostatecznej 
walki. 

Podczas wspomnianych już rozpraw adre- 
sowych mimowolnie wyrwało się z lewicy 
ałówko, które zaświadczyło, iż mimo  obopól- 
nego w wysokim stopnia rozdraźurenia stron 
obn, liberały bawarscy mniej skrajnymi i mniej 
śwadomymi są prusofiłami, aniżeli u. p. au- 
Strjaccy, i Że rozżarzenie walki sztucznie tylko 
Bię odbywa w laboratorjam berlińskiem. Gdy 


Schols chciał odczytać kilka aate ów z saty- 
rycznych dzienników Uik i laderadatach , 
cała lewica opuściła salę, z okrzykiem: „do 


porządku“, retzschner prezes gabinetu e- 
nergicznie protestował przeciw cytowania „be- 
żeceństw, ogłaszanych w dzieunikach 
obcych, na osobę króla”. Ciekawy to wypa- 
dek: dzieaniki pruskie napiętnowane mianem 
obcych przez ministra liberalnego! Daje to 
wiele do myślenia. Lecż cóż powiedzieć o ter- 
minie bezeceństwa, użytym na oznączenie 
ataków, skierowanych z Berlina przeciw kró- 
lowi bawarskiemu? Gdy ladajaki dziennik ba- 
warski odezwie się ze słówkiem nagany dla 
Bismarka, nielitościwie i z całą surowością 
bywa prześladowany i karany. W Prusach 
przeciwnie, wolno jest pisać na króla bawar- 
skiego artykuły, przy których czytaniu ramieni 
się Pfretzschner. Widać więc, że praw równo- 
ści nie posiadają zarówno wszystkie członki 
cesarstwa. To nam tłumaczy owe natężone usi- 
łowania patrjotów bawarskich, do wyłamania 
się z jedności, która im narzuca całe brzemię 
obowiązków państwa pruskiego. bez tych nawet 
praw, których ono samo zażywa. 

Walka ta, która nie dziś się rozpoczęła, 
nie dziś się też skończy; trwałość i zaciętość 
onej jest nie samem tylko zuamieniem starcia 
Bię dwóch różnych zasad politycznych, jest to 
walka między wolnością a przemocą, między 
prawem a siłą. Lekceważyć ją, lub upatrywać 
w niej jakieś pokątne bagatelve intrygi, jak 
to czyni Vaterland lwowski (vy. Ojczyzna w ur. 
przedwezorajszym i wczorajszym) jest obrzy- 
dliwością, nie licującą z zadaniem organu pol- 
skiego. 


Przegląd polityczny. 


Niemey. Germania opisuje ciekawe szcze* 
góły, jakie zachodziły przy aresztowaniu jej 
odpowiedzialnego redaktora Gustawa Taubego. 
Kilka dni przedtem przybył do pewnej wdowy, 
która wynajęła pokój meblowany redaktorowi, 

rzeorany komisarz kryminalny i przedstawia- 
px się jako wuj narzeczonej p. Taubego, wypy- 
baz Bię o jego sposób życia, kiedy przycho- 
zi do doma, jak się prowadzi ist. d. D. 19. 
rano zaś o godzinie 7mej zjawił się ten sam 
komisarz w asystencji jeszcze jednego urzędni- 
ka policyjnego i zabrał do uwięzienia obwinio- 
nego prosto z łóżka. Co właściwie spowodo- 
wało to nagłe uwięzienie, nie mogła. Germania 
się dowiedzieć, Domyśla się tylko, że ponieważ 


p. Tanbemu rozmaite nowe wytoczono procesa, | 


które się mogą zakończyć skazaniem oskarzo- 
nego ma przeszło rok więzienia, i obawiano się, 
aby nie nszedł przed karą, pospieszono go 
zamknąć. Germania opisując to całe zajście, 


dodaje 

"W obecnych stosunkach cięży na nas prze- 
dewszystkiem obowiązek zachowania naszej 
egzystencji. Jeżeli rząd nie dozwoli nam żyć, 
my nie wątpimy ani na chwilę, że ma moc do 
tego. Korzystając z tej mocy swojej, da jawny 
dowód, że konstytucyjn: olność prasowa w 
że w ogóle w 


Numer 19. t. m. Germanii już podpisał 
jako redaktor odpowiedzialny Andrzej Popiół- 
kowski, 

Włochy. (Zjazd medjolański). W braku 
politycznego znaczenia zjazdu medjołańskiego 
zajęte są dzienniki opisem owacji i festynów 
dworskich. Kilka próbek tego rodzaju podaje 
Bióro korespondencyjne w następujących tele- 
gramach: 

Medjolan 19. października. Cesarz niemiecki 
jest zdrów i uradowany z przyjęcia Hr. Moltke 
wyraził Sa przed ministrem wojny z pochwałą 
o wojsku. Deputacja prowincjonalna Rzymu u- 
dała się do prezesa ministrów Minghettego z 
prośbą, aby król wyraził cesarzowi niemieckie- 
mu nezucia czci ze strony prowincji rzym- 
skiej. 

Jteajolan 20. października. Król włoski 
podarował cesarzowi mozajkę, hr. Moltkemu 
popiersie swoje, hr. Goltzowi tabakierkę z bry- 
lantami. Sekretarz stanu Bulow, poseł niemie- 
cki Keudell, jenerał-major Albedyll i tajny 
radca gabinetowy Wilmowski, otrzymali wielką 
wstęgę orderu św. Maurycego i Łazarza. Krół 
nadał dragiemu synowi królewicza pruskiego 
łańcuch orderu Anuanziata. — Niepogoda każe 
wątpić o jatrzejszem polowaniu. 

Medjolan 13. października wieczór. Jak pi- 
sze Perseverunza, cesarz Wilhelm douiósł cesa- 
rzowej Auguście, że wjazd jego do Medjojaou 
nie da się opisać, gdyż nic podobnego w życiu 
nie widział. Cesarz podziwiał oświetlenie kate- 
dry i z największem uznaniem mówi o uprzej- 
mości króla. Książęta pruscy telegrafowali do 
króla, że odwiedziny pierwszego cesarza nie- 
mieckiego u pierwszego króla włoskiego ści- 
ślej jeszcze zespolą węzły łączące Włochy z 
Niemcami. 

Medjolaa 19. pażdziernika w nocy. Na dzi- 
siejszym obiedzie tei siedział cesarz nio- 
miecki między królem Wiktorem Emanuelem a 
królewiczową Małgorzatą, obok niej zaś księ- 
żna Genueńska. Naprzeciw siedzieli książęta 
Sabaudzcy i kawalerowie orderu Anuunziata. 
Miejsca innych * osób były tak oznaczone, że 
Niemcy i Włosi siedzieli na przemian. Król 
Wiktor Emanuel wzniósł następujący toast : 


cone. Jestem bardzo szczęśliwy. Że mi niresz- 


cie powiodło się odpowiedzieć na przyjemne 
odwiedziny, jakiemi mię W. kr. Mość przed 
dwoma laty zaszczyciłeś, co od dawna było 
moim zamiarem. Jestem głęboko wzruszony 
przyjęciem, jakie znalazłem ze strony W. 
król. Mości i w tym piękuym kraju. Wiem, że 
sympatje między Niemcami a Włochami oraz 
osobiste oznaki przyjaźni isiniejącej szczęśli- 
wię między nami, pozostaną trwałą rękojmią 
pokoj europejskiego. Chętnie oddają się na- 
ziei, że stosunki te zawsze pozostaną jedna- 
kie, i z tem życzeniem piję na pomyślność W. 
król, Mości!* W teatrze powitano monarchów 
pruskim hymaem i trzechkrotnym okrzykiem, 
który się powtórzył po odśpiewaniu hymuu pra- 
skiego. Óbaj monarchowie siedzieli między kró- 
lewiczową i księżną Genueńską. W innych lo 
żach znajdowali się wszyscy ministrowie, wyż- 
si dostojnicy korony, prezesi parlamenta itd. 


Serbia. Allg. Zig. podaje następującą cha- 
rakterystykę nowego rządu serbskiego. Prezes 
gabinetu Ljubomir Kalewicz, młody, wykształ- 
cony, znany że swego patrjotyzmu i powsze- 
chnie szanowany człowiek, nie jest jako mini- 
ster bynajmniej homo novus, w gabinecie bowiem 
już Czumicza dzierzył choć krótko tekę skarbu. 

alewicz należy do zdeklarowanych liberałów, 
i jaż jako członek opozycji za rządów zmarłe- 
go księcia Michała reprezentował zasady i dą- 
żenia Omladiny. Kalewicz sam ofiarował zna- 
czną część swego majątku, by jako dziennikarz 
(wydawał w swym czasie dziennik Serbia) pra- 
Cować mad rozszerzeniem i wzmocnieniem de- 
mokratycznej i wolnomyślnej podstawy, na ja- 
kiej opierają się tendencje Omladiny. W okre- 
sie rejencyjnym założył Kalewiez zasadom libe- 
ralnym hołdujący organ pod tyt. Przyszłość, 


którym kierował tak zręcznie i z takim taktem, 
że umiał zdobyć sobie szacunek nawet w ko- 
łach swych przeciwników. Wybrany do skup- 
czyny, zorganizował tak zwane stronnictwo lib: 
ratno-narodowe, które wytknęło sobie 


ślejsze stosunki z serbskiem nerodowem stron- 
nietwem w Węgrzech i Kroacji. Stronnietwo 
Kalewicza wzrastało coraz bardziej po upadku 
rejencji, i stanęło już za gabinetu Marinowicza 
jako silue stronnictwo parlamentarne. Brakłu 
mu tylko należytej organizacji, o co zresztą w 
Serbii, wśród obecnych stosunków, jest bardzo 
trudno. Brakło również czasami Kalewiczowi 
potrzebnej energii do silnego, nieugiętego wy- 
stąpienia w imię swej sprawy, i brak ten tłu- 
maczy poniekąd luźne między przewódzcą a je- 
go stronnictwem stosunki. 

Po objęciu władzy przez Risticza i Grui- 
cza, pierwszą było ich rzeczą, wejść w bliższe 
porozumienie ze stronuictwem liberalnem, któ- 
rego porozumienia owocem był wybór Kalewi- 
cza na marszałka skupczyny. Że Kalewicza po- 
wołano po upadku Risticza do objęcia steru 
rządowego, da się telko tem wytłumaczyć, iż 
nie byłe na razie innego sposobu wyjścia, kon- 
serwatywni bowiem starali się zachować pozór 
niejako, że nie idzie im o objęcie spuścizny po 
awanturniczym gabinecie. Wiedziano również, 
mimo że Kalewicz był dawniej za wojną, iż nie 
będzie już za nią, przez wzgląd na zmienione 
stosunki, niemniej przez wzgląd na nieporząd 
ki, jakie stworzone zostały wewnątrz kraju, 
dzięki częstym zmianom gabinetowym 

Minister wojny, pułkownik Nikolicz, który 
z dawnego gabinetu przeszedł do nowego, o- 
świadczył się w gabinecie Ristieza za podję 
ciem jak najobszerniejszych środków obrony. 
Znanym jest jako EC, żołnierz. 

Minister skarbu, Milovan Jowanowicz, jest 
liberałem najczystszej wody, niemniej minister 
oświaty, profesor akademii, Stojan Boskowiez. 

Ministrowie Stojan Markowicz (sprawiedli- 
wości) i Pawłowicz (spraw zagraniczuych) nie 
mają wybitnego programu politycznego. pójdą 
jednakże we wszystkiem za swymi kolegami. 
Minister robót publicznych, podpułkownik Zdraw- 
kowicz, zresztą jest z powołania zołnierzem, 
nie troszczącym się wiele o politykę. 

Bądź co bądź, nowy gabinet posiada bar- 
wę na wskróś libaralną, i dążyć będzie na polu 
polityki wewnętrznej do gruntownego przepro- 
wadzenia wolnomyślnych zasad, na pola zaś po- 
lityki zewnętrznej zajmie niezawodnie wyczeku- 
jące i przygotowujące stanowisko, przypuściw- 
szy naturalnie, że usposobienie narodu się nie 


-|zmiepi, a konserwatywnym nie uda się przepro- 
1|wadzić swych planów. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z dnia 21. października. 

Dr. Jułjasz Czerkawski, wybrany 
wspólnie z dr. Semllskim, do reprezentowania gmi- 
ny lwowskiej podczas mającego nastąpić 24. b. m. 
otwarcia zaklada w Drohowyża, kilka slów poświęca 
skreślenia stanu, w jakim znajduje się ten zakład. 
Przyjęto jaż do zakładu 130 sierót. Stan fundacji 
przedstawia się bardzo świetnie, nie łyłko zape- 
wnione są dochody na zupełuie wystarczające n- 
trzymanie, ale pierwszy rok kończy się bardzo oka- 
lzałą resztą, bo kwotą 70000 zł. Można więc aaj 
mocniej ufać, że zakład będzie się rozwijał z wiel 
kim pożytkiem dla krajo i zgodnie z wolą funda- 
tora, Stanisława hr. Skarbka. 

W sprawie nadania stypendjów z miejskiej 
fandasji stypendyjnej dla sierót chłopców, referował 
ks. kanonik Zabłocki. Wpłynęło podań 9, po 
rozpatrzenia których uchwalono przedłożyć na rok 
jeden stypendja: pp., Władgeławowi Strzyżowskiemu, 
Janowi Tomaszewskiemu i Ludwikowi Słotarskiemu, 
zaś Gastawowi Szolcowi nadać nowe aż do 20, 


marca 1878 r, 

Ushwalono wnioski, przedstawione przez spra- 
wozdawcę Bekcyjuego ; p. Piątkowakiego, w 
sprawie zmiany taryfy opiat placowych w stosunka 
do kwadratowej miary metrycznej. Taryfa ta bę- 
dzie ogłoszoną w dziennikach, 

Uchwalono dla zakładn głuchoniemych subwau- 
cji rocznej 500 zł, i 12 sągów drzewa. 

S. p. Jntjan Nięcznja Wierzbicki zapisał te- 
stamentem 24000 zł. na atypendja, Pieniądze te 
mają być złożone w Wydziale krajowym, a Zakład 
Ossolińskich ma rozdawać stypendja, Jako człowiek 
jednak doświadczony, który nie jedno już widział, 
Wierzbieki zastrzegł, że w razie, gdyby Wydział 
krajowy przestał istnieć, pieniądze mają być odda- 
ne na przechowanie Zakładowi Ossolińskich. Ponie- 
waż atoli instytut Ossolińskich jest instytacją lite- 
racko-naukową, nie zaś rachunkową, przeto wyma- 
wła się od przyjmowania w depozyt pieniędzy, W 
skntek tego uamieatnictwo Zapytuje, ażali Rada 
miejska nie zgodzi się być depozytarjnezem ? Zgo- 
dnie z wnioskiem sekcji, Rada nchwaliłą dać przy- 
zwalającą odpowiedź, 

Dr. Gerstman przedstawia wnioski w spra- 
fandacji . Karola Line 


gera. W 1761 r. Karol Linger, piekarz twowski, |aenthala, wziąwszy od niego drugą ratę w kwocie 
zapisał Radzie 1000 dukatów, 7 odsetków którego |1000 zł. 4 głosów txuk, 8 nie, Na pytnale 4. tej 
to kapitału miało być wyznaczone utrzymanie dlajsamej treści odnośnie do Nizinieckiego 5 głosów 
jeduego słuchacza medycyny we Wiedniu „aż dojtak, 7 nie. Na pytanie 5, czy Niziniscki po- 
wyċwiczenia się w doktorji* Kandydatami na rze- |krzywdził Rosenthala, biorąc od niego już po zrze 
czone ntrzymanie, podłąg woli testatora , są Lwo-|czeniu się dzierżawy trzecią ratę w kwocie 1000 
wianie, przedewszystkiem synowie ławników, dalej|zł. 5 głosów tak, 7 nie. Na pytanie 6. czy Ra- 
synowie radnych, wreszcie synowie „pospólstwa |Biecki pokrzywdził Schamanua, że zrzekając się 
lwowskiego. Po otrzymaniu stopnia doktorskiego, dzierżawy, nie zapłacił mu resztującej za wlyn sa- 
stypendysta obowiązany jest przez trzy lata bez-|my 2000 zł. i ni» zabezpieczył jego pretensji, 
płatnie ordynować w lwowskim szpitala Panien mi |głosy tak, 9 nie. Na pytanie 7, tej samej tre- 
łosierdzia. Pieniądze zapisane przez 4. p. Lingera,|ści odnośuie do Nizinisckiego 4 glosy tak, Bnie. 
zostawiły w rękach rządu. Dopiero w 1842 r. gu-|Na pytanie 8. czy Rasiecki działał pa szkodę Dom- 
bernium wydało akt fundacyjsy. Kwota testowana|sa, iż już po zrzeczeniu się dzierżawy sprzeda! mu 
zmalała do 1950 zł, Od tego czasu jaż' trzech słu |pszenicę 3 głosy tak, 9 nie, Na pytanie 9, tej 
chaczy pobierało stypendjam. Obecnie kapitał wy- |samej treści odnośnie do Nizinieskiego 6 głosów 
unosi 4980 zl, z odsetków 200 zł. przeznacza si:|tuk, 6 nie, Na pytanie 10, czy Rasiecki sprze- 
na stypendjum. Ponieważ akt fundacyjny przedsta- |dając na podstawie zfałszowanego połnomocnietwa 
wia dzisisj już pewne trudności, przeto namiestnic-|rzepak Falkowi, naraził go a względnie hr. Sta- 
two zaproponowała, ażeby Rada miejska wypraco. |rzeńską na szkodę 2500 zł. 3 głosy tak, 9 nie. 
wała nowy. W skutek tego sekcja przedkłada la. |Na pytanie 11. czy Rusiecki podrobit żyro hr. Sta- 
kowy. Są w nim niektóre zmiany. Składa się on |rzeńskiej na wekslu ua 2000 zł. 4 glosy tak, 8 
z pięciu głównych części, W pierwszej wykazuje|nie. Na pytanie 12, czy Rusiecki nieprawnie sprze- 
się dokladnie ealy majątek. W dragłej orzeka się, |dał zagrabionę przez Schumanna pszenicę 2 głosy 
że uprawnionymi do pobierania stypendjam są sy-|tak, 10 nie, W skutek tego trybunał ogłosił wy- 
nowie obywateli m, Lwowa i urzędników w wieście |rok uniewianłający oba oskarżonych, poazkodowa- 
zamieszkałych. Pierwsze stypendjam ma pozostać |nych zaś odesłał na drogę prawa cywilnego. 

dla słnchacza medycyny we Wiedniu; ale drogie, Ponieważ prokurator zapowiedział skargę o nie- 
gdy da się ntworzyć takowe z odsetków, zostanie! ważność, Rausiecki i Niziniecki, aż do rozstrzy- 
przeznaczonem dla słnchacza medycyny w Krakowie |gnięcia sprawy przez sąd apelacyjny, pozostaną w 
albo we Lwowie, jeżeli doczekamy się Wydziału | więzienia śledczem, 

lekarskiego. Czwarty punkt oznacza, że stypendjum 
ma wzrastać aż do 400 zł. Wreszcie w piątej czę- 
ści wymaganie bezpłatnego ordynowania w lwow- 
skim szpitalu Sióstr miłosierdzia zastąpionem ma 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
byś zobowiązaniem atypendysty do trzechłetniej 


praktyki lekarskiej w kraju. Dysknsja skupiła sięj — Dowiadujemy wię, że pani Soliugerowa arzĄ- 
wyłącznie na dwóch ostatnich punktach, Pp, Zbro-| dza u siebie szereg wykładów dla kobiet, które 
tok, Niemczynowski, Kolisher są zatem,|się rozpoczną w pierwszych dniach listopada, Mo- 
ażeby dążyć do ntworzenia dwóch stypendjów po|żna się spodziewać, że wykłady te obudzą zajęcie, 
250 zł. P. Kalezycki broni wniosku sekcji. P. Dą-|w szerszych kołach naszej publiczności. W liczbie 
browaki mniema, iż usunąć obowiązek bezpła- |prelegentów znajdujemy szanowne imie pana Zyg- 
tnego ordynowania w szpitala Panien miłosierdzia |wunta Sawczyńskicgo, który uproszony, rozbierać 
znaczyłoby nie wykonać woli testatora, Zdanie to|będzie „ważniejsze zagadnienia w zakresie wycho- 
popiera również i dr. Milleret jak najmocniej.) wania I nauczania, 
W tym samym duchu przemawia i p. Zbrożek. Otrzymujemy następujące pismo: Z powodu 
Po przeprowadzeniu dyskasji orhwalono przyjąć |artykałow o uniwersytecie, zamieszczonych w Gaz. 
nowy akt fundacyjny z tem wszakże, że stypendja Nar. czuł się p. prof. Czerka: obecnie rektor, 
będą oznaczone po 250 zł, i że stypendysta po|spowodowany nań w kilku słowach odpowiedzieć. 
otrzymaniu stopnia doktorskiego ma przez trzy lata | Godząc się zupełnie prawie z szanownym rektorem 
bezpłatuie ordynować w lwowskim szpitala Sióstr |świem jednakowoż go zapytać, czemu programu od- 
miłosierdzia, czytów nie drukują z początkiem półrocza, aby 
Dotychczasowy stypendynia, p. Alfred Laszkie- |każdy słuchacz mógł go kupić i w domn przejrzeć, 
wicz, któremu już przedłużonem było stypendjam | W Niemczech jak ałyszeliśmy, można jut programy 
na rok jeden, prosi o przedłużeniu jeszcze na rok |na następne półrocze dostać przy końcn npływają- 
jeden, w którym to czasie ma pokończyć rigoroza. |cego. Siachacz może więc podczas wakacji przej. 


P. Laszkiewicz jaż złożył dwa rigoroza, jest asy |rzeć i dowiedzieć 
Steniem u znakomitego Arlta, wreszcie znany jest 
z pilności i pracowitości, Z tego powoda pp. Z bro- 
żek i Milleret przemawiają za uwzględnieniem 
prośby petenta. Dr. Semilski oponuje, opiera- 
jąc się na tem, że akt fundacyjny, nłożony przez 
guberuiam, mówi wyrażuie, iż pobierać stypendjam 
ma „Hórer* der Medicin, Dr. Juljnsz Czer- 
kawski odpiera, iż praktyka nniwersytecka wła- 
dnie dowodzi, iż p, Laszkiewicz musi być „Hore 
rem“, Znaną jest rzeczą, jakkolwiek bardzo smutną, 
Że sinchacze, przygotowując się do rigoroznm, za 
pisują się na najtrudniejsze przedmioty, a to w tym 
celu, ażeby zaskarbić sobie względy egzaminatorów. 
Profesorowie, którym chodzi o czesne, bardzo zwa 
żają na to, kto się zapisuje na wykłady. Jest to 
rzecz smatua, ale znana, mówiono nawet głośno o 
tem w przeszłym roku. Argnunent dr. Czerkawskiego 
przekonał ostatecznie Bedę, i p. Laszkiewiczewi 
przedlażono stypendjum jeszcze na rok jeden. 

Uchwalono przyzwolić p. Wandzie Szychalskiej 
na ekatabalację samy 1000 zir, w stanie biernym 
realności |. 163, na rzecz fanduszu ów. Łazarza 
zabezpieczonej. 

Zgodzono Bią na nstanowiouą przez sekcję ta- 
ryfę dla wagi miejskiej z powodu zaprowadzenia 
miar i wag systemu metrycznego, 

Udzielono prawa obywatelstwa m. Lwowa pp. 
Rattingerowi, piekarzowi, i Buschowi za opłatą 
taksy 100 zir. 


Z Izby sądowej. 
Rusiecki i Niziniecki. 

Po 17-dniowej rozprawie nareszcie we czwar= 
tek o godzinie 9 wieczór, wydał sąd przysięgłych 
w sprawie Rusieckiego i Niziaieckiego, oskarżonych 
o zbrodnię oszustwa a względnie sprzeniewierzenia 
następujący werdykt: Na pytanie 1. czy Rnsiecki, 
awizując siebie samego z dzierżawy, działał roz 
myślnie na szkodę Rosenthala, a wziąwszy od nie- 
go za sprzedane progi zadatek w kwocie 2000 zł. 
przeprawił go o tę sumę, odpowiedzieli przysięgli 
5 głosawi tak, 7 nie. Na pytanie 2 tej samej 
treści odnośnie dv Nizinieckiego 5 głosów tak, 7 


się tego, co mo słnchać wypada, 
wywieszony program w kaucelarji uniwersytetu, 
jak to u nas ma miejsce, ma tę niedogodność, że 
przed nim zawsze tak wielki ścisk, że często nie 
doczekawszy się przybliżenia się do niego z kwit- 
kiem odejść trzeba, — Tej więc niodogodności po- 
winien senat uuiwersytetu zaradzić t programy w 
końcn półrocza wydrakować i za tanie pieniędze 
słuchaczom sprzedawać, 

» Wykaz stron ukaranych za przestępstwa 
przepisów targowych od 1—21 paździer, 1875. Na 
karę pieniężną akazano 40, na karę aresztu 10, 
na konfiskatę artykułów 10, surową naganę 15, Ra- 
zem 75 stron. 

Przestępstwa w sprawach sanitarnych (sprze- 
daż niedobrych artykałów) 9, piekarskich |, rze- 
Źnickich L, za przekupstwo 7, za uboczną sprze 
daż 2, za fałszowanie mabiałn 1, sa tamowanie 
komunikacji 23, za zajeżdżania płąców targowych 
2, za nieprzyzwoite zachowanie się na targowicy 9, 
za popas koni na ulicach i placach 15, za nezcer- 
buk na miarze 2, za ubicię zwierzyny w czasie 
zakazanym l, za dręczenie zwierzęt 3 Razem 75. 
„Przezorną Mamę" Bllzióskiego, którą wozo- 
raj odegrano n nas po raz pięty, dają właśnie dziś 
pe raz pierwszy w Krakowie. 

Także magiątrat krakowski, jak donosi Czas 
wezwany został przez namiestnictwo do przedsta. 
wioń względm przedłażenia termiau nig w podat- 
kach od nowych domów. 
Za staraniom magistratu o urządzenie ta- 
nich jatek, zacznie z d. 24. bm. p, M, Feld sprze- 
dawać mięso wołowe z bydła tutzonego tate j- 
szego bicia, w jatee nowo urządzonej w zabu» 
dowania dawnej jatki krakowskiej po cenach gna- 
cznie zniżonych, m to: fent wiedeńskiej wagi po- 
Jędwicy po 32 et., pieczeń I rozbratla po 28 et. 
mięsa tylnego po 25 ct., mięsa przedniego po 20 ct. 
— Praktyczne ówiczenia w stenograńi polskiej 
rozpoczynają się dziś w sobotę o godzinie 6 wie- 
czór, w LI. wyższem gimnazjam na Szkarpach. 
Dyrekcja centralnego Towarzystwa stenografów 
zaprasza na te ćwiczenia — które przez całą zi- 
mę trwać będą — wszystkich członków Towarzy- 
stwa i zwolenników stenografii. 


Wiadomości policyjne, 
policji bawarskiej 


Dnia 21. 
aresztował 


ule. Na pytanie 3. czy Rusiecki pokrzywd: 


Różności. 


© Proces o „Erpressaung”. Nael żydkowie 
umieją bardzo prędko wdzierać się na stanowisko, 
które im daje wpływ i pozwała szybko robić in- 
teresa Ba wi skalę. Żydek umiejący czytać i 
pie m, jest natychmiast po skok czeniu 
jakiem takiem szkół gimnazjalnych, co najmniej 
korespondentem jedaego z pism wiedeńskich ze 
Lwowa. Telegramy ciekawe, jakie się niejednokro- 
tnie jawią w takiej Deutsche Zeitung lub Neue 
freie są dostatecznym dowodem, że korógpondenci 
ci oprócz aylabizowania nie wiele więcej umieją, 
ale mają bowiem wyobrażenia Żadnego o stosan- 
kach krajowych i piszą z tego powodu bezsensa, 
które kompromitują wiedeńskie dzienniki. 


Czasem zakładają na swoją rękę piękny dzienniczek, 
płaany hebrejskiemi literami po niemiecku. Taki 
wypadek właśnie nie dawno miał miejsce. Podaje- 
my jego rozwiązanie, które nastąpiło 20, paździer- 
nika przed kratkami sądn wiedeńskiego, 


Abrabam Mendel Mor, zamieszkały we Lwo- 
wie i jego żona Bluułe, która nie dawn: przenio- 
ała się na łono Abrahamowe, mieli trzech synów i 
trzy córki. Ostatnie wyszły za mąż, a dwaj po- 
tomkowie Mora płci męzkiej nanczywszy się nieco 
tałmudo i trochę pisać i czytać po niemiecku, za- 
częli wydawać dzienniki, które żargonem tydow- 
skim po hebrejska pisane, miały dużo czytelników 
pomiędzy żydami w Rumnaii, Galicji i Bukowinie, 
Majer Mor założył dziennik tego rodzaju wa Lwo- 
wie, a Salomon był wspólnikiem podobnej gazety 
wychodzącej we Wiedniu pod tytułem: Der Ierae- 
lit, a póżniej założył sam na własną rękę dziennik 
Wiener iaraclitische Zeitung, która miała parali- 
żować wpływ Braelity z jednej, a wpływ dziemni- 
ka Majera z drugiej strony. W swoim czasie pan 
Salomon chwytał naszych delegatów wiedeńskich, 
fądając od nieh snbwencji na Bwoje pismo, które 
miso byń redagowane w ducha solidarności żydów 
z Polakami. Przeciw taj zasadzie, a za zapełoą | 
zgodą z centralistami przemawiał Mayer, poble- 


rając subwencję od miniatorstwa, Wiener irae- 
litische "Zeitung tala więc walczyć z Mayerom. 


Biedny Salomon nie znalazł mimo tego wiary 
n delegatów naszych i dlatego widział się zmusz0- 
nym zwrócić się z prośbą o subwencję do Towa- 
rzystwa asokaracyjnego zwanego „Vaterlandische 
YVeraicherungsbank.* W tym ceła udał się do dy- 
rektora pana Kłanka, a przedstawi 
jego gazeta prowadzona jest w duchu 
Presse, prosił aby bank zechciał to jego przedsię- 
bioratwo Shi datkiem 200 guldenów, 8 on w 
nagrodę obiecuje przy każdej sposobności popierać 
interes jego i bronić bankn przeciw zaczepkom 
swego brata. Dyrektor Klank jadnak wcale się nie 
spieszył z wypłatę pieniędzy, a p. Salomon mimo 
obniżenia swych żądań do sumy 30 zł, musiał w 
końcn pójść z kwitkiem. 


Kilka doi później wszedł do biura Towarzy- 
stwa jakió mały, krępy człowieczek, prawdopodo- 
bnie factotum pana Salomona, pytając z wy- 
razem pokory t zdziwienia, co za przyczyna, ġe 
bank dotychczas nie zapłacił prenumeraty całoro- 
cznej na Lraelilische Zig. Milczenie było jedyną 
odpowiedzią na zdziwienie krępego człowieka, — 
W końcu grudnia nakoniec sam p. Salomon po raz 
wtóry chciał doświadczyć serca p. James Klanka. 
Poszedł więc do biara, ale t wejścia spotkał się 
z swym bratem Mayerem, który właśnie wenoły wy- 
chodził od dyrektora. Popaało mn to humor tak dale- 
ce, że wrócił do domu. 3 

Na dragi dzień atoli odwiedził p. Klanka i 
wszedł z tem pytaniem na ostach : 

— (zem mogę stażyć ? 

— Nie wiem, odrzekł Klank nieco zdziwiony. 


— Ale wszakże pan posełałeś po mnie. Miałeś 
mi pan coś ważnego do powiedzenia. 

— Nie wiem 0 niczem. 

— Więc nie mi pan nie masz do powiedzenia, 
nie zupełnie ? 

— W istocie, 

— A więc idę, ale wkrótce poznasz pan co 
znaczy żydowski dziennik Salomona Mora, rzekł p. 
redaktor groźnie, jak gdyby w tej chwili zwał się 
to najmniej Frańciszkiem Moorem. 

Odszedł w tej chwili, a na drugi dzień, poja- 


wił się w jego dzienniku Ostry artykuł przeciw 
bankowi, przedrakowany z Fersich.rungsfreunda, 

Po kilka tygodniach zdawało się p. Salomono- 
wi, że dyrektor bankn powinien był zmiękuęć i po- 

atanowił stanąć rezolutnie. Poałał też wnet swego 
brata Dawida, medyka z 4. roku, do sekretarza 
banku Adolfa Kobna z odbitkę, w której silnie na- 
padans. baok i kazał się pytać, czyli bank nieze- 
chce czem zapobiedz wydrukowania tego artyknłu, 

P. Klank postarał się rzeczywiście zapobiedz 
temu i wytoczył Morowi proces © „Erpressuug.* 
~ Podczas przesłachania Mor ndaje zdziwiobego, 
nierozumie czego chcą od utego. Chciał on się tyl- 
ko tym sposobem przekonać o położenia towarzystwa, 
o którem szczerą chciał napisać prawdę. 

Dyrektor Klank, który ataje jako świadek, po- 
wiada, że towarzystwa nie na takich artykułach 
nie zależy. Korzystają z nich jeno banki konku- 
rencyjne, które zozsełają w wielkiej ilośct egzem- 
plarzy dzienniki, napastujące bank, a skutklem tego 
w istocie jedna okolica zerwała iuteresa z jego bau- 
kiem, Versi z którego przedrnkowano 
napastliwe artykuły, odwołał i tak następnie wszystko. 

Przew. Cóż było powodem tego odwołania? 

Klank. Przedłożyliśmy księgi nasze redakcji, 
która przekonawszy się o nieprawdzie swych twier- 
dzeń, odwołała awe zarznty. 

Obrońca dr. Rosenberg proponuje, aby powo- 
lać redaktora Versicherungefreunda pana Anzelma 
Amstera, dla skonstatowania, czyli tenże nieotrzy- 
mał za odwołanie 500 zł. Sąd jednak niezgadza 
się na to, mniemając, że przyznanie nawet niewy- 
jaśniłoby bynajmniej w danym razie kweatji, 

Dawid Mor powiada, Że słyszał od swego 
brata o nieporozumieniach pomiędzy nim a Ojczy- 
stym bankiem asekaracyjnym i dlatego chciał spro- 
wadzić ngodą. 

Prokurator, I dla sprowadzenia zgody 
wziąłed pan ze sobą odbitkę korektorską ? 

Sąd ndaje się na nstęp i skaznje Salomona 
Mora na dwa miesiące, a Dawida na dwa tygodnie 
ciężkiego więzienia. 

* Cudowne dziecko. Syn malarza i profe- 
sora sztnk pięknych w Lubece Hansa Heinike , q- 
rodzony w r. 1721, mógł się nazwać cudem zdol- 
mości amysłowych. Z łatwością i bez naciaka, ma- 
jąc 8 miesięcy Życia, wyuczył się mówić. Ojciec 
zwracał uwagę dziecka na otaczające go przedmioty 


1 wymawiał takowe głośno i dobitnie, Od wyrazów jców i w pięć tygodni po wydaleulu go z dowi ro- 


przychodził stopniowo do zdań i całych myśli. |dzicielskiego wyniezczony ma Biłach, w gorączce 
Wkrótce dziecko nie tylko zdunia słyszane, ale i|życie zakończył, mając dopiero Tat pięć, 


myśli własne objawiało. Czytane mu ustępy z pisma 


” 


Nowa Kalifornia. W Ameryce, Wyoming, 


św. lub ustuie wypowiedziane, powtarzało z wielką {między Spring i Rapid Creek odkryto nową ziemię 


dokładnością. 


obiecaną — nowy kraj złotodajny. Obftość złota 


Malatki chłopczyk, w krótkim czasie wyuczył |ma tam być tak wielką, że kilkakrotułe przenosi 


się geografii, historji Grecji i Rzymu, genealogii | ilości napotykane w dotychczas zbadanych okolicach. 
panujących i książąt europejskich, a w 3-cim rokn| Nadto, kraina ta obfitaje w wody i w bogactwo 
życia, mówił po łacinie i po francusku równie do-|flory, co posznkiwaczom niezmiernie pracę niatwia 
skonale jak ojczystym językiem. Przytem chłopczy- |i życie osładza, Cała warstwa pomiędzy wierzchnią 
na wyglądał zdrowo i świeżo. złemią czarną a pod nią leżącą skalą jost prze- 
Rozgłos o tem cudownem dziecku rozchodził | pełniona złotem, Amerykanie dążą tam jak niegdyś 
się coraz więcej, tak, iż rada Augsburska zażądała |do Kalifornji, tak że w niektórych miojacach mo- 
od magistratu m. Lubeki, aby okoliczność tę należycie |źna napotkać 300—800 a nawet 1000—1500 go- 
zbadał. niących za szczęściem w postaci złota. Podziallli 
Badanie to dopełnione zostało w dala 2, sty-|oni już kraj między sobą na pewne partellę (lot). 
cznia 1724 r. w obecności deputowanych senatu i |Kapitan Dodge obsadził okolice dwiema kompania. 
ojca zadziwiającego chłopca. Egzamia prowadził |mi kawalerji dla zabezpieczenia obóza profesora 
rektor miejscowego gimnazjum dr. Grzegorz v. |Jaoney, który tam prowadzi poszukiwania geologi- 
Seelen  Nadspodziewane rezultaty spowodowały |czne. Czy jednak wystarczą one do trzymania 
przedstawienie chłopca u dworu w Kopenhadze. | Sionrów w przyzwoitej odległańci, to o tem można 
Król Danti życzył sobie widzieć go osobiście, wątpić. Niedługo znown zapewne nastąpi rzoż ln- 
Mały przeto Krystjan Henryk Heinike, paścił |dzi, bo kraj ten został Sionr'om przez rząd wa. 
się w drogę, w towarzystwie swej matki. W dnia | szyogtoński przyznanym, a jednak biali bez ża- 
oznaczonym ndal się do dworu. Tu pełen pewności| dnego względu zalewają go tłamatmi, pędzeni nie- 
siebie, z wdziękiem dziecięcej naiwności powitał | przezwyciężoną „febris auroa.“ - 
króla mówką w języka łacińskim, trwającą 20 mi-| * Nowy rodzaj loży masonskiej zakładają 
nat. Poczem wypowiedzial po francusku pochwalny |w Królewca pod nazwą „Zakon Samarytanów*, 
wiersz na cześć królowej i księżniczek, i na zada- Lote tę jak pisze Gazeta toruńska już otworzono 
wane mu pytania odpowiadał dokładnie, z natchnie- | w niedzielę w domu radcy sądowego Klimowicza, 
niem i pewnością siebie. Wzięcie się jego było|ty liscie otwartym, który loża wTagebłatł ogłosiła, 
spokojne, mowa dźwięczna wzruszyła obecnych, a| powiedziano o dążnościach tego stowarzyszenia 
zręczne, pełne wdzięku rachy w podziw wprawiały, | między innemi: „Jak się to okazuje Z dotychcza- 
damy szczególniej. sowej działalności stowarzyszenia Old Fellowz, słaży 
Przedstawienie się jednak a dwora małęgo|ono przewsżnie socjalno-praktycznym  dążnościom 
Heineke, fatalne dlań spowodowało skutki. Obndziła |pracy, gdy tymczasem zakon masoński chce być 
się zazdrość, mówiono tu i owdzie głaśno, j za po. |jako czysto etyczne stowarzyszenie regulatorem 
mocą paszkwiłów rozpowszechniano wieść, jź cała | ogólnego ruchu cywilizacyjnego. Zakon Samaryta- 
ta rzecz nie jest naturalną, że matka chłopca jest |nów zajmuje środek między masonami i Old Fe- 
czarownicą i tą siłą wpływa na swego syna, lowcami, chcąc czawać nad idealnemi i materjal- 
W owych czasach podobne Oskarzenia byłyjnemi interesami awoich członków, Loża ta nie 
bardzo niebezpieczne, i jeżeli nie prowadziły do|przyłączyła się do żadnej z iatniejących wielkich 
więzienia lub na stos, to dawały opinię człowieka |Ióż, które mają, jak wiadomo, w państwie praskiem 
podejrzanego. Tem spowodowana matka, oddała |osobne przywileje, i dlatego podlega ustawie o 
malca na wychowanie, a okoliczność ta położyła | stowarzyszeniach i będzie  dozorowaną przez 
koniec jego przyszłości, Nie mógł on znieść rozłą - | policję. 
czenia; płakał, narzekał, wydzierał się do ródzi- 
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komisar policji p. Blalu Edmunda Z. knyca z Mo- 


maehiam. Edmund Z. dopuścił się miał oszustwa 
ma wielką sumę, wyłudziwszy od kilku kupców w 
Niemczech towary, 2 mianowicie kilka skrzyń cy- 
garów zagranicznych. Przy rówi i w jego powie- 
Bzkaniu nie znałeziono Żadnych towarów, wyslal je 
był bowiem jnż do Rosji, —  Stefau Keras, wyro- 
- buik, 46 lat liczący, Żonaty, umarł nagie zeszłej 
nocy w down pod l. 28 na płacn Krakowskim z 
niewiadomej przyczyny. Zwłoki przeniesiono do szpi- 
tala celem sądowo-lekarakiej obdukcji. 
W Krakowie umar? dnia 20. t. m. Józef 
Straszyńaki dr. fil, skryptor i tytularny kustosz 
f biblioteki nniwerayteckiej, przeżywszy lat 48, 
— Czytelnia akademicka w Krakowie oglo- 
l siła roczne sprawozdanie, z którego wyjmujemy 


następujące szczegóły: Liczba członków w półro- 
czu letniem wynosiła 164. Bilans przedstawia nię 
następująco: Dochody wynosiły gald. 878'85, roz- 
chody 6703, pozostało więc nadwyżki 208-82, — 
Czasopism było w czytelni 83, z tych 57 polskich, 
1 ruskie, 23 niemieckich i 2 franenskia; z tych 
otrzymala czytelnia bezpłatnie 66. Przewodniczą- 
cym w ubiegłym półroczu był p. Michał Śliwiński 
a sekretarzem Stanislaw PRrożyńaki. Przy końcn 
sprawozdania nmieszczono mowę Teofila Lenarto- 
wieza, którą poeta wypowiedział ua wieczorku n- 
rządzonym na jego cześć w Czytelni d, 7. b. m. 
Piękną tę mowę powtarzamy tu dosłownie. Brzmi 
ona następująca: 

„Dziękaję Wam Panowie za serdeczne przy- 
jęcie 1 za sposobność znalezienia się jednocześnie 
w gronie profesorów Jagiellońskiego Uniweraytetu, 
tej arki polakości, która jedna wraz z lwowiką 
Wszechnicą ściąga na siebie uwagę calej ojczyzny 
i wiernie przechownja tradycje narodowe. Miłość 
Polski i Boga, konserwatyzm zaiste najpożądańszy, 
i dla której cześć słyszałem z nat największego z 
wieszczów naszych, Adama Mickiewicza, wyrażoną 
w słowach: wzywano mnie na profesora Uniwer- 
uytetn Jagiellońskiego, wyznaję, iż o większy za- 
szczyt nigdy się nie ubiegałem.* Akademia kra- 
kowska wyda! ajznakomitszych mężów ojczyźnie; 
tokolwiek w starej Polace zajaśniało w narodzie, 
wyszło z tej Wszechnicy. 

Wstecznych instynktowi narodowemu i jego 

/ prawom do życia dążności nigdy tn nie ogłaszano, 
` Poza nią pojawiają się opinje, które 
slusznie oburzają nas, ale nie w jej ło: 
nia; matka duchowa, stara Jagiellońska Wszechni 
^a, mie odstępnje sztaudarn ojców wiary | tego 
szem serce każdego Polaka bije, a o czem neta 
| Milezą, bo panowie, w ciężkiej niedoli milczenie 
jest cnotą; myślą, nie hałasem wypowiada się 
*qzystencję tej sily, która ukryta, więcej trwoży 
nieprzyjaciół niż wypowiadana codziennie; boleść 
Włęboka i miłość głęboka są krótkie w słowach i 
tiche. 

Rozbitkom cóż pozostało, jeżeli nia ta osta- 
tnia deska zbawienia. nanka; chwytajmy się jej, 
» kiedy orężem nie możemy zasługiwać się naro 
dom, zaalagnjmy sig nauką, zbudujmy ówiać umy: 
tiowy równie potężny jak wolność, a wdzięczne 
ludy otoczą naa takiem współcznciem, jakiem nie 
dla dziel rycerskich atarego Rzymu otoczono Italję. 
Niegasłnżoną na polu bitew, ale bez której Europa 
Nie byłaby miała szaty świątecznej prawodawstwa, 
teologii, nank przyrodzonych i sztuk. Za świat my- 
áli nagrodzono bytem politycznym Italję i Grecję i 
tak zbndowane królestwo dachowe pro 
wadzi za sobą zlemakie — jako na 
tura)ny skntek. 

Panowie, chowajcie miłość pomiędzy sobą, w 
Zęromadzenin waszem wyrznócie tytuł „Pana“, 
drataią dłoń podajcie sobie, bez której nawet za- 
Dał mie uczyni cudu — dzielcie się groszem i sër- 
tem, nie przysięgajcie na verba magi- 
atri, sle szanujcie verba magistri W 
Kwestjach, które rozstrzygać może tylko filozofia 
Prawa, tak lużuie dziś poruszanych, tylko stopień 
Wysokiej nanki ma prawo Rądzić, w rzeczy instyn- 
tn konserwatywnego 1 godności narodowej wszyscy, 
czuwanie bowiem uad ogniem świętym narodowym 
Muprem a lex esto, 

l Przez szerokie schody wszechnicy i przez jej 

bramy wchodzić może przyszły prawdziwy trynm- 
fator narodno. Uniwersytet wprowadza was w przy- 
bytek nanki, uanki wiodą do poznania prawdy 
Właeznej, którą reprezentuje kościół i filozofia 
thrzegciańska: zupełny tryumf odnieść można tylko 
X takim sztandarem i tylko z takim wojść do oj- 
Szyzny, której ideę podpłerają poważni mężowie 
Prz eszłości. 

Pracą panowie nmysłową dokupujmy się ży- 
"la i miłością — takie życzenia przynosi wam brat 
| Wasz i takiemi was żegna, 

i 


— W Dolinie odbył, się jak wam wiadomo, 
Śnin 17, bm. festyn straży ochotniczej ogniowej, 
Yatrzały możdzierzowa zapowiedziały uroczystość 
dnia, a o godzinie 9 rano wyszła cała straż nmun- 
Mrowana wraz z muzyką salinarną do mieszkania 


je f w uroczystym pochodzie udała się do kościo* 
2, gdzie przewielebny ks. kanonik Berwid sumę z 
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wystawieniem Najświętszego Sakramentu celebro- 
wal; po nabożeństwie wyszedł z kazaniem wielebny 
ka. Głowiński, katecheta z Bolechowa. Kaznodzieja 
podniósł najpierw znaczenie straży ochotniczej 0- 
guiowej, zachęcał ochotników do gorliwej i wy- 
trwałej pracy, zachęcając i innych, aby skoro i 
chętnie do korpnau strażaków przystępowali. 5zcz6- 
gólnie zaś pięknemi słowy pochwalił wybór godła 
na sztandarze, którem jest Matka Boska Często- 
chowska. Nastąpiło poświęcenie sziandaru, którego — 
przewie ebny celebrant ka, kanonik Berwid dokonał, 
poczem cała straż ołprowadziłla kumów do prezesa, 
gdzie matka chrzesma Wpani Hoppenowa przypię: 
ła do sztandaru prześliczną wstęgę białą, na któ- 
rej złotami literami wypisano : „Matko nie opuszczaj 
nas“, a na drugiej stronie znowu „Rok 1874“ ja- 
ko rok założenia straży, Poczem wszyscy kumowie 


„Kłosy! 


wbili gwożdzie do proporce — i tymczasowo od- 
dano sztandar prezesowi, Dopełuiwszy tego obrzędu,| — 
wręczono ojcu chrzestnemn Wpanu  Hoppenowi 


(obywatelowi i marszałkowi Rady powiatowej) dy 
plom honorowego członka straży ogniowej, uastę- 
pnie wróciła cała straż do miasta na wspólny o- 
biadek, po którym wyrnszyła znown do prezesa, 
gdzie odebrano sztandar i złożono przyrzeczenie 
służbowe na posłuszeństwo, odwagę i gorliwość w - 
pełnieniu obowiązków przyjętych na siebie; nmastę- 
pnie ndala się straż przy odglonie mnzyki do sali 
gimnastycznej straży ochotniczej ogniowej i tn od- 
dano sztandar w ręce, naczelnika. Wieczorem odby- 
ło się przedstawienie amatorskie, a o godzinie 10 
zakończono uroczystość dnia tego, który w pamięci 
Dolinian na długie pozostanie czasy, Przy tej spo- 
sobności miło nam podziękować prezesowi straży 
Wpana dr. Krzysztalowiczowi, który nie szczędzi 
pracy około dobrobytn straży. Dzięknjamy Wpp. 
Heppenom, Germanom, pani Krzyształowiczowej i 
sędziemn p. Kossakiew:czowi, polecając się i nadał 
ich względom i opiece, i prosząc, aby nie zapomi- 
nali o naszej instytucji, która aby się zupełnie 
rozwinęła, potrzeboje pomocy i zasiłku, Składamy 
również dzięki Wks. kanonlkowi Berwidowi i ka- 
znodziei Wks. Głowińskiemn. 

Tutejsza straż ogniowa na ogólny zjazd atra- 
żaków we Lwowie wydelagowała 5 członków. 


Wiadomości literackie, 
artystyczne. 

"Treść numerów 22, i 23. „Czcionki“: Cel i 
korzyści stowarzyszeń; Polskie druki w obczyznie; 
Korespondencje ze Lwowa; z Wschodniej Galicji i 
z Wiednia; Nowiny ze świata drukarskiego; Spra- 
wozdania z czynności Towarzystw; Środki zarad- 
cze przeciw niebezpieczeństwn Życia w nieapodzie- 
wanych przypadkach przez dr, A. $. Bergera. 
Czcionka pod rodakcją p. Szczęsnego Bednarskiego 
stała się pismem lepszem i ciekawszem. 

—  Ulnbiony na naszej scenie komedjepisarz, 
Józef Bliziński, drukuje w Warszawie, nakładem 
Józefa Ungra szkice humorystyczne p. t. „Dzi- 
wolągi." 

Treść nra 28. „Szkieów społecznych I lite 
rackich*: Trzeci maja, dramat B. Bolesławity (e. 
4.); O pieśniach Indn rumnóńskiego (c. d); Z mo- 
tywów Indowych Aleksandra Petófiego przez M Ga- 
walewicza; Michał syn Nikity, książę wolkoński, 
studium historyczne przez dr, Antoniego J. (c. d.), 
Wizerunki króla Stanisława Augusta przez Win- 
centego Łosia (e. d.); Miscellanea; List Matakie- 
wieza do redakcji „Szkivów* w sprawie jabileuszu 
Ariosta, Album dr. Brodowicza; Błogle następstwa 
pobytu ministra; Walka o katedrę, Mowa Lenarto- 
wicza, W dodatku 15. arkusz powieści. Młodość 
Juliusza Cezara przez J, Rodaniego. — „Szkice* 
że wszech miar zasługują na czynniejaze poparcie, 
niż je dotąd miały u pobliczności. Zaleca je nie 
tylko dobór artyknłów, ałe i zdrowe zasady oraz 
dążność przeciwna rozwielmożnionej reakcji w Kra- 
kowie. Utrzymać to pismo jest w interesie dobra 
publicznego. 

Krakowski „Diabeł* wiele zyskał z nową 
redakcją, bo stał się dowcipniejszym. W nrze 28: 
jest rycina przedstawiająca projekt na pewien po- 
mnik. Czyj to ma być pomnik? Nie trudno się do- 
myśleć widząc figurę z zasłoniętemi oczami, 
mającą tarczę, na której pod kawką, 
„Gaskonia“, Na piedestale zamiast popiersia kape- 
lusż i szpada nrzędnika, Piedestał podpiera z je- 
dnej strony urzędnik, z drugiej żyd. Obok na pra- 
wo w zapasach dwie postacie w polskiem ubraniu, 
z których jedna trzyma pięść w górę podniesioną 
na lewo żołnierz odpycha weterana bez nogi wspar- 
tego na szczudle. Na tWarzy odepchniętego malnje 
się rozpacz, jakby opuszczać mnsiał kraj awój oj- 
czysty. 


naukowe i 


i boczne. 


Treść nnmerów 536. i 537. „Kłosów:* Ba- 
kałarze, powieść A, Pługa (c. d.); Bez tytułn, 
wiersz Klemensa Podwysockiego ; Michał Kulesza 
przez Zygmnnta Glogera, z portretem; Listy wło- 
skie przez W, K.; Lodwlk XVI. i Marja Antonina 
z dziećmi podczas napadu na Wersal, obraz G. 
Bencznra; Hann Antoni przez W. z portretem; 
Obrazki czasu i ludzi napisał Berlicz Sas (e. d.); 
Sadzenie drzewek, rycina Andriollego; Listy z ob- 
cego świata przez J. T. Hodiego; Przegląd poli- 


l Prezesa dr. Krzyształowicza, zkąd zabrała aztan- 


wów, z Izby handlo fri» 
"ej dnia 22. paździer. 
1. Akcje za sztukę. |———) 
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w księgarni 


W Poznaniu, 
skiego (Biblioteki 

czek łacińsko-polski wyrazów prawa magdeburskie- 
g’ * wieka XV.“ Przedruk homograficzny z kodeksn 
Kórnickiego, objaśnił dr. Zygmunt Celichowski. Za- 
bytek ten ważny dla badaczów języka i dla praw- 
ników zawiera rzeczy tiekawe. Przedmowa dr. Ce- 
lichowskiego napisana z gruntowną znajomością 
rzeczy. Wydanie staranno i nmiejętne. 
W Warszawi zocznie wkrótce wychodzić no- 
„Athenaeum“. 
takowego otrzymał pan 


ścień wielkiej damy“. 


bukością i oryginalności 
W akademii umiejętności odbyło 
b. m. pod przewodnictwem dr, Skobla posiedzenie 
komisji językowej. Sekretarz jeueratny dr. Sznjski 
przedłożył w rękopiómie artykuł p. L. Rylskiego: 
Spis miejscowości, 


iù, długości 4351, 


ra. 18.903 kop, 
wiorety wynosił: 


szorzędnych szosowych 


mę rs. 5860 k. 61, 
atów 10, za ra. 1119 k, 38. 
Staraniem i niezmordowaną pracą ka. Dy 
mnickiego, katechety gimnazjalnego w Rzeszowie, 
wzniesiony zontał w tem mieście gmach przezna 
czony na burzę dla ubogiej młodzieży szkolnej 
Poświęcenie gmachn odbyło się Droczyście dnia 5. 
tegoż dnia ntworzoną Bursa 
. Tak więc w przeciągu nie dlugiego 
czasn, staraniem zacnych kapłanów powstaty dwie 
bnrsy dla nbogiej młodzieży szkolnej, jedna w Tar. 
nowie, druga w Rrzeszowie. 
dzaju instytucji, jest niezaprzeczoną, — pożądaną 
więc jest rzeczą, ażeby i w innych mia: 
starano się o założenie burs przy gimnazjach. 

— Zapisujemy z przyjemnością nazwisko pana 
Chłapowskiego jako nabywcy wsi Lenartowo w po- 
wiecie Inowrocławskim, w Poznańskiem, Szanowny 
ten obywatel kupił tę wies na publicznej licytacji 
za 270.000 marek i tym sposobem zapobiegł przej- 
ścin tego kawała ziemi polskiej w ręce niemieckie. 


W zaborze moskiewskim, otrzymało zatwier. 
dzenie statntów „Stowarzyszenie akcyjne dla pro. 
wadzenia cnkrowni i rafinarji w Barszczech*. 
hrabina Zofia Czueka; kap. 


października b, r. i 
dla młodzież, 


łożycielami jego są: 


we literacko-naukowe pismo p. 
Koncesje na wydawanie 
Bouni. Athenaenm będzie pismem miesięcznem Pod 
podobnym tytułem wydawał niegdyś J. 
«kl w Wilnie wyborne pismo zbiorowe. Athenaenm 
wileńskiego wyszło kilkadziesiąt tomów. 
Cyprjan Norwid, zamieszkały w Paryżu, po- 
eta i malarz, napisał dramat spółczesny p. t. „Pier- 
Dramat ten ma się odzna- 
czać jak wszystkie utwory Norwida tajemniczą głę- 
oraz pięknością pomysłów. 


10. 


których nazw, 
na niemieckie;* pracę tę po: 
wost z „wykazem miejscowości, których nazwiska 
polskie do r. 1874 zmienione zostały,“ wyszłym z 
drnku właśnie w tych czasach w Poznaniu. 
wodniczący dr. Skobel przedłożył dwie prace pana 
Parelaka prof. ze Stanisławowa : „Mięszaniny języ- 
kowe“ i „Idjotyzmy mowy polskiej w Drohobyczn 
ego okolicaeh* ndzielone komisji przez Wydział, 
tudzież przez p. Zygmunta Glogera: 
seine“, którą do referatu wziął dr, Wisłocki. 
stępnie przemówił dr. Nowakowski, 
oświadczyła swoje zdanie względem miękkich © p 
w, które chociaż istniejące w języku, bez podsta- 
wy z książek nawet szkolnych bywają wyrzucane. 
Nad tym przedmiotem zawiązała się ożywiona dy- 
ki ; w końca przyjęto wniosek prezesa dr. Ma- 
jera, który odnośnie do dawniejszej uchwały komi- 
sji językowej, żeby w razie uadarzających się przy- 
padkowo wątpliwości gramatycznych nie poddawać 
ich dorywczemn rozbiorowi, 
rozważyć je i ocenić w pewnym systematycznym 
związkn, mniemał, że pod nchwałę tę należy pod- 
ciągnąć i wniosek dr. Nowakowskiego. 
więc, ażeby jak na teraz komisja wyraziła to je- 
dynie przekonanie, że dopóki zasady pisowni nta- 
uowczo mie zostaną ustalone, życzyćby tobie nale- 
Żało, aby trzymano się w ortografii tych przepi- 
sów, które dotychczas obowiązywały. W końcu po- 
siedzenia przewodviczący dr. Skobel 
ciąg swoich „Uwag o skażeniu języka polskiego." 


Wiadomości społeczno - ekonomiczne, 
W braku dróg żelaznych w gnhernii Radom 
skiej, środki komnnikacyjne stanowią drogi szosowe 
Do pierwszych należą: cztery wielkie 
trakty dłngości 227, wiorst, przez rząd utrzymy- 
wane, sześć dróg ziemskich gubernialnych lgo rsę 
wiorst, z których 400%" g, 
wiorst szosowych, a 35%/,,, grnatowych , naho- 
niee pięćdziesiąt ośm dróg powiatowych 2go rzędu, 
długości 15123/, wiorst, z których 103'/, wiorst 
szosowych, a 1408', grnntowych. 
rzędu, czyli boczne i połowe, utrzymywano są przez 
posiadaczy gruntów, przez które drogi te przecho- 
dzą. Zbadowano w r, 1874 nowych dróg azoso- 
wych: w powiecie Opatowakim , na odnódze Kiele: 
cko-Zawichostkiej drogi lgo rzędu, w kierunku od 
Opatowa do Staszowa 1*5, ,, wioraty, — w powie: 
cie Sandomierskim , na drodze Kislecko Zawichost. 
kiej lgo rzędu, w kierunku od Staszowa przez Osa. 
dẹ Bogorję i m. Sandomierz do m. Zawichosta 977, ,, 
wiorst, razem 10*9*/,,, wiorst, Da co wydatkowano 
Koszt wybudowania jednej 
w powiecie Opatowskim ra, 2170, 
a w Sandomierskim r». 1850. Reperację dròg pierw 
1 graatowych , dopełniono 
na przestrzeni 417 wiorst za rs. 27.960 k. 62. 
Mostów na pierwszorzędnych drogach ziemskich, 
znajdnje się 386, a na drogach 2. i 3. rzędu, 
Na pierwszych z tych dróg postawiono w roku 1874 
w miejsce zniszczonych, 25 nowych mostów za su- 
zreperowano Zaś starych mo. 


wyszedł 
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Charakterystyka po- 


Schmidta 


„Słowni- 


IL Kraszew- 


Wiadomości bieżące | 


tyczny ; Pokłosie; Walka Tnrków z Hercegowik- 3242 3945 3263 3264 
cami pod Newesiniem, rycina; 
z pola literatury, nanki i aztuki; Wejście do ka- 
plicy dw. Stanisława na Wawelu zryciną; Płacenie 
podatków w Bośnii z ryciną; 
dróżujących koleją żełazną, cztery drzeworyty K 
werego Pilatego, We Lwowie prenumerować można 
Gubrynowicza i 
kwartalnie za gnidenów 3 krajrarów 60. 

naktadem Jana hr. Działyń. 
Kórnickiej) 
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się d. 16, 
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jowiono poró 


Prze- 


„Nazwy we- 


lecz w swoim 
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aby akademia 


czasie 


Proponuje 


czytał dalszy 
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— în, kartofie 1 m. 30 
fn., tubis utebieski 5 m. 


W Peszcie płacono do 20. pażdziernika psze- 
nicę 81 do BG fot, 4 ztr, 35 ct. ao 5 złr, 20 et, 


żyto BO ft. 3 zlr. 156 ct, 


2 złr. 70 et. do 3 złr. 20 ct., owies 50 ft. 2 zir, 


20 ct. do 2 złr. 25 et, 


2 zł. 65 ct, olej rzepakowy 31 zł. 50 ct., okowi 


ta 34 zir, 


Zbiór tytoniu w Węgrzech, tak co do ilości 
jako też jakości jeat wyborny, z powodu czego mi 
nister finansów jest w możnódci zuaczniejszą ilość 
tytoniu przedać za granicę. Jak Nemzeti Hirlap 
donosi, rozpisano jnś oferty na sprzedaż 70.000 
cetnarów, a na rok przyszły, 
etor módz sprzedać około 120.000 cetnarów cło- 


wych tytoniu. 
rabiano, 


Jednakże 
nie post 


Ostatnie wiadomości. 


Potwierdza się wiadomość, że hr. Kotzebue 


namiestnik Królestwa 


uiezony wraz z mianowaniem na członka Rady 
państwa; na jego miejsce przyjdzie ks. Albe- 
dyński, dotychczasowy gubernator Wileński. 
Politische Correspondenz już donosi, że ce- 
Wenkheima 
prezydenta ministrów węgierskich, i zamianował 
ministra spraw wewnętrznych Tiszę ministrem- 
prezydentem. Tisza złożył d. 21. 


sarz uwolnił br. 


połudoiem przysięgę. 


nadal ministrem do boku królewskiego: 
Dekretem królewskim sejm bawarski został 
odroczony, bez oznączenia tarminu ponownego 


zebrania się. 


Grecka Izba posłów wybrała Kommonduro- 
*a prezydentem 136 głosami przeciw 17. Nowy 
prezydent przedstawić się miał wczoraj królo- 
wii zapewne otrzymał polecenie utworzenia 


nowego gabinetu. 


Ze Stambułu d. 21. bm. donoszą: Tureckie 
biuro prasowe uwiadamia komanikatem, że wie- 
ści o zaburzeniach w  Bułgacji 
zmyślone. Levani Herald zaprzecza stanowczo 
pogłosce, jakoby wojska tureckie naruszyły 


serbską granicę. 


W Wrocławiu płacono 
(200 ft.) pszenica biala stara 21 m. — fen, do 


żółta stara 20 m. 80 fo. 
nowa 17 m, 80 fn, do — m. — fn., żyto 17 m. — fn. 


fen. do — m, — fen., koniczynę za 50 kilog. (100 
ft) czerwoną — m. — fo, do — m. — fn., białą 
= m. — fn. do 6 — m. — fn. 

W Poznaniu do 19. b. m. płacono w mark, 
i fn. per 50 kilo, : pszenica 10 mark — fn., żyto 
8 m. — fo, jęczmień 8 m. 


się o 
węgierski, ani anatrjacki. 


3277 3297 3332 3335 Pociągi kolejowe z glównego dworca: 
3406 3412 341G 3465 Qdchodzą ze Lwowa 

3021 3527 3529 3545 |ppe Hirakown: rano o godzinie 5 (pociąg 
3690 3612 3616 3620 czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
3659 3672 3690 3694 min. 5 (pociąg mięszany); w uocy o godzi- 
315] 3164 3166 3768 nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
3796 3820 3844 3841 godzinie 6 mia. 35 (pociąg lokalny). 

ża 3933 3944 3952|Do Podwoloczysk. (z glównego dworca): 


rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); W nocy o godz. 10. mir. 
57 (pociąg osobowy). 
Przychodzą do Lwowa 
* Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 


za 100 kilometr. : 


75 fo, do —- m. 
do — m. — fo, 


— fen. 
żółta 


do — m. — fn., jęczmień stary 17 m. — fen. do — Szny) — © 9 godz. 45. m. w nocy | 10. 
w. — fn, nowy 15 m. 80 fn. do — m. — fen., godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
owies 17 m. 80 fen. do — m. — fen, groch wieczów. 

20 m. 50 fn. do — m. — fen, wykę 16 m, — |Z Czeruiowiec: o 10. godz. 13, min. w nocy 
fn. do 19 m. — fo., łubin żółty — m. — fm, do (pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
— m. — fo, niebieski — m. — f(n, do — m. 5. m. po południu. 

— fa. rzep. 28 m. 50 fo. do — m. — fo, rze- Z Podwoluczysk i Brodów: o 3. godz. 55. 
pik zimowy 27 m. — fo do — — fn, letni min. rano, 4. godz. 3. m. po połuduiu i 10. 
3M m, 50 fen, do — m. — fen, lnica 25 m. — godz. 55. min. w nocy (pospieszny). 


Ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22. minut 
wieczór. 

Do Czerniowiec: jano o godzinie 6. min, 
50 (pociąg pospieszny), w południe o godz, 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

De Stanisiawowa (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 22 (pociąg mięszany). 

De Fodwoloczysk (z Podzamcza): w polu- 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany'. 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 


50 fn, owies 9 m 
fn, łubin żółty 5 m. 50 
— fn. 


do 3 zir. 25 ct, jęczmień 


kukurudza 2 zł. 50 ct. do 


W TEATRZE b. SKARBKA 
w zohotę d. 23. października 1875, 
Ósmy występ pani Marji Jnniewicz primadonny 
opery warszawskiej. 


Ka u s i 


Opera w 5. aktach pp. Barbier i Carre, przekład 
Matnszyńskiego. Muzyka Karola Gonnoda, 
Kapelmistrz p. Szirer. 
O S 0°B-Y. 
P. Zakrzewski. 
P. Borkowski. 


spodziewa się mini 


ażeby cygara lepsze wy: 


to ani p. minister | Doktor Fanst 


Mefistofeles 


Małgorzata Pni Marja Juniawicz. 
Walenty P. Köhler 

Siebel Pna Szirer. 

Maria Pna Wajcówną. 
Waguer P. Koncewicz. 


Studenci, żołnierze, mieszczanie, matrony, daiewczę- 
ta, dnehy. 
W drugim akcie „Pas de denx* wykonają: panna 
A. Maywood i p. R. Ronif. 
W akcie piątym balet układu pani Maywood. 


otrzymał urlop nieogra- 


od czynności Początek o godzinie 7mej. 


Ea ||| AW 
Nadesłane. 


Dr. Medycyny KARCZ 


od kilkunastu lat specjalista i antor ,,Pora- 
dnika w ałahościach wenerycznych : pizy 
datkiem o Szmogwałcie" leczy gruntownie wszel- 
słabości weneryczne i akórne, tudzież zgubne skutki 
samogwsłta: pollacje i impotancję. „Poradnik“ (deugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordyouje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul, Wałowa 1. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyssła lekarstwa. 


bm. przed 
Br. Wenckheim zostanie 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły 
bez lekarstw + kosztów przez leczenie za pomoca 
pokarmu, wyśmienita 
Revalesciere du Rarry 
z Londynu. 

Od 28 lat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 
potrawie życia, i sprawdza się tak samo u dorosłych jax 


są zupełnie 


R Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 22. 


czątku przyszłego tygodnia postawiony bę- 


dzie na porządku 


wniosek Wildauera w sprawie szkolnej. 


Kraków d. 22. 
rjam spraw wewnętrznych 


cyzję namiestnictwa, 


nia wyborów. Jutro posiedzenie dla nowego 


sprawozdania. Radni, 


ważniono, zostali zawezwani. 
| Á 


i dzieci bez medycyny i kosztów, we wazystkich ałuboś- 
ciah żołądka, norwów, pine, wątroby, rawałków, zafle- 
gmienin, cierpieniaeh nerwowych, astmie, kaszla, nic- 
strawności, zatwardzi diaryi, bezsenności, osłabieniu, 
chlinie, febrze, zakręcie głowy, 
om i wytmiotom nawet w czasie 
ciązy. Diabetes, schndnienin, ronmatyzmach, gośćcn, bla- 
daczce Wyciąg z 80.000 świadectw o wyzdrowieniu, które 
wszelkiej SF. tynie nię opierały, pomiędzy któremi znaj- 
dują 3 Wurcer radcy medycznego, dr. 
kugelatsin, dr. Schoreland, dr. Camphełl, proferora dr. 
Dedé, dr. Ure, Hrabipg, Caatlaeluart, margrabiny de Bre- 
bau, | wiele innych wysoko położonych osób, i rozsełans 
zostaje franco na Żądanie. 
Skrócony wyciąg z 80.000 certyfikatów: 
Nr. 80.416. Pan F. W. Beneke, rzeczywisty profesor 
medycyny na wszechnicy w Marburgn mówi w „Berliner 
klinischen Wochenachzift" z d. 8. kwietaia 1572. Nigdy 
nie zapomnę, że utrzymanie przy życiu jednego z moici 
dzieci tak zwan valenta arabica“ (Revalesciere) za- 
wdzięcząm. Dziecię” cierpiało w 4 miesiącn życia ba zm- 


października. Na po 


dziennym Izby posłów 


października. Ministe 
zatwierdziło des 
w sprawie unieważnie- 


których wybory unie- 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
Ulica Kopernika. 


eter w milimetr. 
zredukowany 


10., 
ŽI. paździer. najwyższa 

(. 
21, paździer. majnitsza” 
(0.5 


| || | A 


wychudnięcia i na ciągłe wymioty, na które żadne 
mtwo nie skutkowało, itevalóscieró jednak przywró- 
cila zdrowie w sześciu tygodniach. 

Nr. 64.210. Markiza Breban wyleczona z 7letniej sta- 
bości, bezsenności, drzenia członków, wychudnięcia i hy- 
pohendrji. 

Nr. 79.810. Pani wdowa Klemm, w Düsseldorf, od 
długoletniego bolu głowy i wymiotów. 

Ni. 75.877. Florjan Kaller, e. k. zarządca wojskowy 
w Grosswardejn wyleczony z kaszlu płncowego i przew0- 
du oddechowego, zawrotu głowy i duszności piersiowej. 

Ne. 75.970. Pan Gabriel Teachner, słucbacz wyższego 
koran handlowego we Wlednin, z słabości piersiowej i 
nerkowej. 

Nr. 65.715. Panna de Montlonik z nieatrawności. bez- 
wóuności i Eaa 

Nr. 72.618. La Roche snr Jan, 30 lipca 1868. Pańska 
Rovaleuciere Chocolate wyleczyła mię zupełnie z dlugo- 
letniej choroby żołądkowej i nerwowej. 1 


„Revalescióre dn Bary“ jest 4 razy poły: 
wniejsze od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej 
niż 60 razy swoją ceną na lekarstwach, 


Wilgoć w procentach 


Zachmurzena 
Oson postia? 14, 


Pręśność pary w mil. 
Kierunsk | mec wiatra 


8. Cena w pnszkach blaszanych za pół funta 1 
złr. 50 ct, za funt 2 zir. 50 ct, 2 funty 4 złr. 

WE + 2, 50 et, 6 funtów 10 zir., 12 funtów 20 zir, 24 
POD gay | fonty 36 str. —  Biazkokty w puszkach po Ż zir. 
kija O.a *Cels|50 et. i po 4 złr. 50 ct. Czekoladz w proszku lub 
sau.) w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 ct, na 24 


filiżanek 2 złr. 50 ct., na 48 filiżanek 4 zlr. 50 cta 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 22. października 1875. 


godzina 10. minnt 
Akcje kred. 203.80. 
Duionabank 84 20 
Kolei Kar. Lad. 206 25. 
Franko- aastr. i 
Losy z t. 1880 
Jtaatsbahn 
Qstbahn 
Robel papier. 


Wiedeń 22. październiku 1576, 
godzina 2. minut 26. po południu. 


Anglo-anetr. 97.50. 
Kolej Kar. Lud. 206.—. 
Kolej poładnio 100.25, 
Kolej Elżbiey 16850. 
Weg. Nordotstb, 114.— 
Wiener-Bauges. 17—, 
Gal. indemnie.  88—. 
Franmo-H.-Bank 37.60. 
Losy tureckie 34 50. 


Kolej państwow. 274.50. 
Wied. Banver. 22,—. 
Usposobienie: -+ 


w proszku na 120 Śliżanek 10 złr., na 288 filiża- 
nek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. Do nabycia 
przez Du Barry & Comp. w Wiedniu W all- 
Fischgasse Nr. 6 i n wielu aptekarzy, jako też 
w handłach korzennych i delikatesów w całym kraju. 

Miejsca sprzedaży: we Lwowie u Piotra Miko- 
lascha, Leopolda Rotlendera, Zygmnnia Rnckera, 
F. W. Królikowakiego , Karola Schnbntha i Jakóba 
Boisera; w Przemyślu n Edwarda Machalskiego ; w 
Stanisławowie n Ferdynanda Stechera ; w Stryju u 
Leona Gźrtnera; w Tarnopoln n F. Jamrógie- 
wicz aptekarz; w Tarnowie u A. Tenczyna i W. E. A. 
Wielogórskiego; w Wieliczce n Rudolfa Linnerta; 
w Bisłej u Alojzego Reicherta i Ericha Kólera ; w 


45 przed poładniem. 
le-austr. 98 40 
Yeroinsbank 
Kolej połndn. 
Losy tnrackia 
Oblig. indem. 
Wied. Tramw, 
Napoleondor 
Gsposob. mdłe. 


Węgier. kred. 196.50 | Bochni n Franciszka Reissa i J, Bnlsiewicza; w Bro 
Unuionsbank 84.25 | dach n M. Franzós; w Czerniowcach n Altha i Igna- 
Nordbahn, 171.— f cego Schnircha ; w Kołomyi n J. Sidorowicza; w Kra- 
Kolej Alf5d. —,—|kowie n Józefa Tranczyńskiego w Drohobycza n 
Kolej Lw.-czer. 138 50 |ept. L. Dobrzynieckiego — również we wszystkich 
Yereini-Bank —.— | miastach u znanych aptekarzów i kapców. 


Weg. Ostbahn. 42.— 


Losyx r. 1864 134.25 

pazkokrsbaa z 28.— **"LIEBIG COMPANY'S 
Baubank-Aet. = $ 

Baukrerola 72.50 Fleisch - Extract 
Losy węgier. 7859 


aus Fray - Bentos 
Central-Depot: Wien, 1, Wollzeile ñ—8 
GAEL BERK, k. k, österr. Hoflieferant, 
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Sak rani sia. „FIE | Cebulki kwiatowe 
Ace bije prawdziwa Taarłeuiskie, |= 
j JEŻE liyacynty, Tulipany, 
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' MAITY Wilhelma Adama 

| I li już mm we Lwowie. 

1 esi w fale kia 


w świeżych i zaduszonych 
U kwiatów 2 


MANNANNA AE 


ni 


przy uł. 


WINOGRONA FESLA 


szezepu włoskiego de kuracji. 


utowyeh. zaś w mniejszych iłościach w pzdełkac| 


w handlu 


WSKIE 


r świeże rozsyła poczta lub koleją za pobraniem we 
ch, bez różnicy odległości. w orzgi Koszykauch 


i 


K. BALLABAN 


w Lwo i». ulica Hali ka 
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funt drobnych ciastek do hr. 
m 1340 TEM 


|, Cukiernia 
| Jana Millera 


e 


dła Pań i dzieci: 
Wióczkowe i wełniane CHUSTKI, 


Baszliki, kapuzy, Kamizelki, 
Pelerynki, Mitynki, Rękawiczki, 
SPODNICE flanelowe i watowane, tundsid 

morowe oł błota, 


Pantofie, Cichochody, 
Berlacze filcowe, 


Barchanowe spodnice 
i Kaftaniki, 


Chusteczki' i Szaliki 
jedwabne. 


at pajmniejszych. da zapalania cygar 
służacyh aż du wygudnych zapałek 
i i flari, 6 i 


stou nyeh (kiesznnkowych op 
ninel, odnprzednj 
e (przedewsć 


kowa- 
stosunkowo, do 
TR em dla dam) 
pri «dpidaniw Isów  tlących 
vielczpiecznych drewińanych zapalek 
cenich, nałąwyczaj niski 


WINCKLE 


Lwawie. 


T 


ZAPAŁKI woskowe 


R 


Wezwanie! 


u Szanownych Fanów, którzy 


ali obuwie, a za która dotych- 
ucze nie zapłacił tczeniń wię. 
y zaległej; w przeciwnym bowiem 
ely zmuszony wod ądowoji 


392 
irea do mnie: Ulica Rury, 
WOWIE, 


Leon Debkowski. 


A e A TA Z 


pad wszętkieświ wv ledai podolaw sha p 
turstnych, espstoi prerdatao ia 
nia | protiw: watawis ba ' 


Ból zębów 


prys ubozwładnieni» 


Ai 
we Li 


Z dniem 1, paździer-| 
nika b. m. otworzy łem 
nowy kurs nauki kroju 
i szycia sukień dam- 


c 


id 


f Cierpiący skich, 1 udzielam ta |Jzęby zrotem lub masą do el o juz 
4 kowej podług wlasnej metody, najpraktycz WA 7 
pna rupture Pis wo, aaa = |IGNACY WEISS, dentysta 
p ursń dn: io E, msze, 
Bawdy w zupelnie, nio szkodliwie A intoa azycią na cztary tygodnie. || czlonek kolegium wiedeńskich dentystów, 
cić OB uy | Dzieło moje dwutomowe, „Najnow za HE oriynuje codziennie od 9—8 godziny 
( atająwj maści: rapture- =G jzęyctyczniejsza metoda kroju sukirú dam Halickiej Nr. 1 vis -a - vis 


5 wej. proparowinej przez Bogate iskich", wydanie trzecie przerobione i 
mila Stu: zeneggera w He- jk wiekszone GENY p AZ 
i 'j adziwający Alego formatu ablic rysunków, koszt 
| Hack: kai Co Rh MF e TmyM krajowe 1 zł 60 ct Dzieło 
cana r ocACŚCA re Ś lobejmnja eatkonitą nauke w najdrobu er- 

ji pisma dziękczynne są dlulączone 


zych szczegółach, oprócz krojów na osoby! 
do rrzepisu użycia. Do wabycia w$ 
Ą 
© Sirzopegeeta, jikoteł 


katódralnego we Lwowie. 


y 


Syrop ten 
ty, liszaje, wyrzuty 


średnich konatrakiy dla otyły „dla dz w. 
sle à 21. 20 © k czątek i ehłopczyków. podałem lice 
engkok A, AEN Ma kwo. obliczenia maaja, ssknie, oraz prAtty- 


wny spoaób zdejmowania garnirunków « żur- MADA przeciw liszaj töid. 
i wie w ap Zygm. Ruckera, $w na saknie. Na ostatku rozdział oeste- |RANIELE MINERAL pensin alab 
w birąkowie u W. Redyka', #Æltyen w stroju i barmonji kolorów w ubie, 


ranlin się, odpowiednio do koloru włosów. 
sry, temperamentu i wieku wraz z inneni 
szczegółnmi. 3842 3—? 


Ksawery Glodziński, 
nauczyciel krawiectwa damski: 
ulica Halicka róg Wek shai 


Q apt. prd Raraukiom. 2923 J—16 YROP z 
| RAA RETE EE TRZ INIANU ŻELAZA, 


Dołączony junt prospekt w 
» Lwowie w apt. P, Mikolase 


Ogłoszenie licytacji. 


rycie i gepsneiu 
Rmh0 4— 
Skład główny w Paryżu wp. Arthaud 


7 Wa kawie vi 


rakowie w aptece p Trau- [i Hasnem wyżnem, 
w apt. M. Rullak. ( Ktywce, Libochorze, Mołdawsku, Myci 
m Suchym potoku, Wysocku niżnem, Zud 
Łomna w szczególności: w Jabłonce 
szych i wyższych i w Szumiączu, po 
dzierżawione będą w droze ofert folwar! 
czo lub razem od 1. maja 1876. 


go 
liszujach. wyrzut 
krwi. 


czyuskiego. w Bridas 


Z RADGOSZCZY 
Uniwerzalne ziółka 
i Rożnowskie 
Pastylki z roślin mchowych, 


ondzwyczaj talven ię 
h, manot zastarzulgch choro: 


dzi 


i jj 


pe voe wych, i Adwokata Dra Witz w Samborze, gdzie także formularze ofert bezpła-| b) 50 sągów bukowych krąglaków 
kole wat anamin, w stanie lotrycz. | nit udzielone będą. A lany 6 stopowych, Cena wywołania 
nym, stabuściach żulądka, ogolne onta: Oferty z dołączeniem 10°/, wadjum wniesione być mają najdalej agh, 50e 16 c. dla słuzby 

Jemu merwoweur 1 poezynającyyh "i ij ; asowej 
tubosku teh do 15. listopada b. r. do Dyrekcji domen w Podbużu. 39283 3 aiao HPA ANNY 


leży do 


Mma Giczba 
MID 


pedziękowsi 


Dyrekcja domen Podbuż. Borynia, Lomma. 


Świadcetwo. 


LWOWSKIE 


TOWARZYSTWO STOLARSKIE 


we Lwowie, przy placu Bernadyńskim l. 15. 
poleca swój 
własnemi, z majsnehszcgo materjala i podług usjnowszy ch 
uujgustowniejszych wzorów wykcnanemi, wyrobanii ebie 


| SKŁAD MEBLI, 
$ 


graz wielki wybór 
e 


Ant. Czermak, 


uga 

ŻIÓKA is z 
ki ż rosin nm 
Seiehert w Rot 

We Lwowie główny sklat w apt 
Zygm. Raekera, do batycia także w npt. 
bra; Eaowsiich, Muliiiga. w Bielsku u 
G. Zabystrzana, w Jarosławiu u Wisk 
kiego, w Przemyślu u : r. Nallika 

Pakiecik ziołek 1 zł 5864 3 -25 

cukierkow 50 et 
Za wpakowania JO et. 


mebli giętych i mebli żelaznych 
BMG” po cenach stałych i niskich. "mg 


Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jeg 
należące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznegi 
i dokładnego wykonania. 3749 8—8 


Wydawca, właścitieł i odpowiodsieiny redaktor Jan Dobrzański, 


Najlepsze Towary 


we LWOWIE, w kamienicy Kapitulnej przy placu Marjackim 


TOWARY ZIMOWE » 


Kaftaniki, kamasze, szale, 


> nzw-Cenniki rozsylają się tranko. -=g 


leczy kro- 
3 

>, 1 z, 

da S AN G Mlistyozne. czyści krew. nh ; 


W państwie Borynia a miwnow cie: w Boryni, Rutelce wyżnej. 
Butelce niżnej, Butli, Bachnowatem, Dołszkach, Hnyle, Husnem niżuem, 
llniku, Jabłonowie, Jaworowie, Krasnem. Krywem, 
Rudyczu, Rykowie, R-sochaczu, 
sku i Zawadce, 1 w państwie. 
żnej i wyżnej, Tureczkach niż. 
cie Turczańskiw w Galicii, wY-'blicznej licytacji 
ki, młyny i projinacje po,edyń-[, 


Warunki dzierżawne i wykaz obszaru pojedynczych przediniotów 
wnych. przejrzane być mogą w dyrekcji domen w Podbi:zu, u 
nadleśniczych pp. Kraus w Boryni i Matejce w Łomn e, lub też n panu 


0000000000 222000000000'0000000000000) 


luster, materji na meble, dywanów, sukna na po- 
dłogi, karniszów i kutasów do okien, jakoteż 


00000 0000000000000) Ls. d 20. poź ziernika 1875. | 
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